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Frakcje i kliki centralistyczne we Wiedniu są 
w teoi samem położeniu, co wojsko jen. Auersper- 
ga w dolinie Dragal. Urzędowy telegram doniósł: 
„Wszystkie kolumny ustawione są w eszelony na 
linii głównej i na razie pozostają w swoich stano
wiskach" — czyli jak powiada prywatny telegram 
Prusy: „Operacje zostały na razie zawieszone sku
tkiem ogromnych strat i wycieńczenia wojska". 
Trzeci już dzień nie nadchodzą telegramy z pola 
walki — a jeden cały dzbó n;e było żadnej utarcz
ki między dziennikami wiedeńskiemu Telegram u- 
rzędowy tłumaczy N  Ir. P ru s t  jako ukryte przy
znanie się jen. Auerjperga do przegranej i do od
wrotu — Hte**ś zaś z swego telegramu dochouząc 
kłębka po nici podejrzywa, że wojsko nie zdobyło 
jeszcze wąwozu Han, albo przyparć przez powstań
ców porzuciłG go nanowo, tudzież że wyżyna Wiel
ki Zagwozdak nie jest w posiadaniu wojska. Co 
najmniej pewnem jest, że naytąpiła przerwa w o- 
peracjach. Taksamo ma się rzecz z walką wzaje
mną frakcyj i klik centralistycznych. Spierały się, 
kłóciły, ujtdały między sobą —  podczas gdy or
gana nieceni ralistyczne z założonemi rękam. przy
patrywały się tej burdzie, która spadła jako dość 
późna, a b  wcale dobitna kara na dręczycieli nie- 
memieckick ludów Przedlitawii.

O mowie tronowej słychać tylko, że włożony 
w niej pizez ministerstwo ustęp o reformie wybor
czej zapowiada ją w najogólniejszych wyrazach, nie 
powiada, czy Kada państwa ma uchwalić bezwzglę
dne wybory bezpośrednie, czy wybory z g inp , al
bo czy wydame odnośnych ustaw wykonawczych 
ma być pornczone sejmom. Ostatnią tę alternaty
wę po raz pierwszy podnoszą jako możliwą pisma

wiedeńskie, a mianowicie organ dr. Giskiy, N  fr, 
Preste. Dodaje ona, że inaczej nie można było po
stąpić, chcąc pozyskać jednomyślność wszystkie!i 
ministiów dla mowy tronowej, albowiem każda frakcja 
ministrów co do sprawy wyborczej ma swoje ukry
te myśli i plany. Organ dr. Giskry pociesza swo
ich zwolenników tylko tom, że zapewne inaczej bę
dzie, skoro się przyłoży ręki do projektu, wtedy 
niepodobna będzie zamaskować istniejących różnic 
zasadniczych.

Ale ten inny zwrot nie może nastąpić, jak 
tylko po częściowej przynajmniej zmianie gabme- 
iu. Hrabiowie nie mogą się zgodzić z doktorami, 
doktorowie kłócą się między sobą. Według pism 
peszteńskieb, z których jedynie można się czusem1 
dowiedzieć szczerszej prawdj, wimsterjuin, złożone 
z samych wybitnych osobistości, jest w ciągłej nie
zgodzie, nawet gdy ni«ma ku temu faktyczuego 
powodu. Jeśli Giskra i Herbst idą ręka w rękę, to 
tylko na to, ażeby wspólnie szachować .Bergera, a 
jeśli Berger opiera się o Taanego, to zapewne 
przedews/.ystkieni dlatego, ażeby nie paść ofiara 
swoich skoalizowanyJh przeciwników. Giskra i 
Herbsl na każdym k n k u  dokuczają Bergerowi, a 
w ostatnim czasie formalną przeciw niemu zrobili 
demonstrację. Ułożenie mowy tronowej należało z 
obowiązku do dr. Bergera, tymczasem ter»z poru- 
czono je dr. Hasnerowi. Wszakże dopiero wtedy 
powinnaby była większość ministerstwa tak postą
pić, gdyby brulion dr. Bergera odrzucono z powo
dów politycznych. Dr Berger zresztą nie jest prze
ciwnym reformie wyborczej, tylko żąda, ażeby no
wo wybierana Rada państwa zwołaną była jako 
konstytuanta, do zrewidowania konstytucji, sądzi 
bowiem, że tą tylko drogą pozyskałoby aję wnzy- 
stkie partje dla Konstytucyjnego traktowan.a przej- 
litawskieh spraw konstytucyjnych. Na to twierdze
nie Bergera odpierają lanatycy centralistyczni, że 
każda hada państwa może się zajmować prawnie 
zmianami w ustawach zasaduiczych.

Zwołanie Raóy państwa zapowiada już N. fr. 
Prssse nie na 11. lub 12., ale na 17. grudnia. Po 
otworzeniu i mowie tronowej wybranoby komisję 
adresową, budżet przekazanoby także komisji, u- 
chwalono pobór rekruta i pobór podatków na dwa 
miesiące — poczempy odioczono Rade państwa, i 
dopiero po Nowym róku rozpoczęto rozprawy nad 
adresem. Tymcuasjm wyjaśniłaby się zupełnie spra
wa wyborcza. Z naszej strony musimy tu zapisać 
pogłoskę, wcale prawdopodobną, że Rada państwa 
dopiero w marcu będzie zwołaną.

Cesarz ma dopiero dnia 2. grudnia przybyć 
do Tryestu, ale do "Wiednia przybędzie dopiero <L 
5. Słychać, że na każdy sposób odwidzi Dalmację, 
podczas gdy zdaniem pism półurzędowycli udałby 
się tam tylko w tym razie, gdyby powstanie przy
najmniej pod względem strategiezn m było do te
go czasu zupełnie przytłumione. .'W yżej jednak 
już wspomnieliśmy, że pozycja jenerała Auersper- 
ga w Krywoszy, jak się pokazuje z doniesień pry

watnych i z kombinacyj fachowych, nie jest do po
zazdroszczenia. W sześciogodzinne; walce pod wy
żynami "Wielkiegi ZagwozdaKu, w Której zwycię
żyli powstańcy, miało wojsko ponieść stratę ogółem 
15 poległych i 42 rannych. Jestto wprawdzie stra
ta stosunkowo znaczna, ale nie mogła spowodować 
przerwy w operacjach. Cóż się dzieje? Snać me 
pomogło skonfiskowanie naszego artykułu z d. 4. 
bm., ni zakaz przesyłania prywatnycn telegramów 
z pola walki. (Wspomniany na czeb telegram 
Presie pochodzi aż ?. Splitu czyn Spaiato) . 'oka
zało się wreszcie teraz w Krywoszy, że Czarnogór- 
cy bioią udział w walce, że obóz czarnogórski w 
nahii Grabowskiej w sile 4000 ludzi, który miał 
służyć do obserwowania granicy, taktycznie poma
ga powstańcom, dodając im bodaj ukrytemi dro
gami otuchy. Być jednak może,, iż jest to zmy
ślenie pism wiedeńskich, aby trochę zamaskować 
niefortunne powodzenie wojska.

Wiadomy nam okólnik austriacki z d. 7. bm., 
ogłoszony przez Debatiy, był tylko instrukcją wie
deńskiego biura prasowego, wydaną w celach pu
blicystycznych. Oprócz niej jednak, wyszła z pod
pisem br. Orczyego, jako zastępcy p. Beusta, nota 
do reprezentantów Austrji za granicą, wyjaśniająca 
sprawę dalm*cką i lyc/.ące się onej układy z Turcją.

Trudno sobie zdać sprawę, o ile prawdziwe są 
doniesienia la Turguie o groźnem stanowisku, jakie 
Wys. Porta zajęła wobec wicekróla. Wszystkie 
bowiem inna wiadomości upewn.aje, że spór nie 
doszedł do takiej ostateczności. Zgromadzony wr 
Egipcie świat dyplomatyczny zajął się, jak słychać 
goiąco tą sprawą, a mianowicie hr. Beust, który 
w StaniDiile z pomyślnym skutkiem napierał na 
Wys. Portę, aby opuściła i. swych pretensyj do wi
cekróla, również w Kairze ma nakłaniać wice
króla do ustępstw. Dotyczące rokowania mają się 
opierać na pozytywnie sformułowanym projekcie po
średniczącym, którego twórcą ma także być hrabia 
Beust. W ogóle położenie wicekróla mnsiaio się 
stać pomyślniejszem już choćby tylko pod wpły
wem wrażeń, jakie odnieśli dostojni goście jego. 
Wys. Porcie szkodzi upór, z jakim stawia swe żą
dania, podczas gdy wicekról z przebiegłością Araba 
udaje układnego i tylko żali się na surowość form, 
w których stawia swe żądania Turcja ;— w rzeczy 
zaś nic nie przyznaje.

I tak np. wydaje on Broń, którą we Fraueji i 
w Pmsiecb zakupił, nie zrzekając się jednak prawa 
sprawienia sobie innej broni. Pozostawi?, też armię 
swoją W *'oła quo, ale daje do poznania, że ta a r
mia, jaka już, jest, wystarczy du odparcia wszelkich 
napaści Turcji. Turcja żąda, aby wicekról uwiada
miał (ją o rozpoczęciu i przeoiegu każdego lokowa
nia dyplomatycznego; wicekról przystaje, ale tylko 
o tyle, że uwiadamia W js. Portę o poczęciu i za
kończeniu swoich rokowań, i to tylko tych, które 
idą drogą urzediwą; ale o samym pizebiegu roko
wań nic nie donosi. Turcja żąda, aby wicekról ża

dnej pożyczki zagranicą nie zaciągał bez jej przy
zwolenia; wicekról w samej rzeczy donosi, że na 
przyszłość uwiadomi Wys. Portę o każdej takiej 
zaciągniętej pożyczce. (Zresztą zaciągając ostatnią 
pożyczkę zobowązał się wicekról wobec wierzycieli, 
że przez cztery lata żadnej innej nie zaciągnie.) 
Turcja zresztą żąda, ażeby wicekról nietylko przed
kładał budżet, ale zastrzega sobie jego rozbiór, i 
aby bez jej pozwolenia nowych podatków nie roz
pisywał. Ale jest to już żądanie wprost śmieszne. 
Faktem jest przytem, ie Egipt pod panowaniem 
wicekrólów nierównie pomyślniej się rozwija jak 
Turcja.

Protest Turcji przbciw zneutralizowaniu Ka
nału Suezkiego, odnosi się nietylko w ogóle d l za 
miarów dyplomacji, pragnącej nie dopuścić, aby się 
pod wyłączny wpiyw Francji dostał kanał i 
cały przyległy pas puszczy, który się""wnet w b i- 
gatą ziemie zamieni, ale specjalnie do artykułu 2. 
uchwał międzynarodowego kongresu w  Kairze, u- 
tworzonego z reprezentantów urzędowych i prywa
tnych handlu i przemysłu Europy, pod przewodni
ctwem Nubara-baszy, egipskiego ministra spraw 
zagranicznych. Artykuł ten brzmi: „Jest do ży
czenia, ażeby neutralność kanału przez wszystkie 
mocarstwa uznaną została jaco fakt powszechnie 
obowiązujący". Turcja protestem swoim naraża 
sobie nietylko dyplomację, ale i cały świai han 
dlowy.

W końcn wspomnieć musimy o dmóct pogło
skach, dotyczących cesarza Aust-ji. Wedłng tele
gramu W an der er a z Peszku d. 23. cesarz (zapewne 
z Tryestu) uda sie z cesarzową do Rzymu, dokąd 
mu towarzyszyć będzie tylko hrabia A ndrassy; 
br. Beust zaś uda się wprost do Wiednia. Wspo
minają o tern i inue pisma, ale nie wierzą. Diuga 
pogłoska, nadeszła z Paryża, upewnia, że cesarzo
wa Eugenia zaprosiła cesarza Austrji do Nizzy, 
dokąd już przez posła Francji, jenerała Fleuregą 
zaproszony został car Aleksander. Pogłoska ta krą
ży z w. dką pewnością, ale słusznie pisze N- fr. 
Presie, że niepodobna, ażeby cesarz A u strji, lbdwo 
co wróciwszy ze Wochodu udawał się na południe 
Francji; i car Aleksander, chociaż może z grzecz
ność przyjął zaproszenie, ale to go jeszcze nie o- 
bowiązuje do spełnienia. C&i jeet bowiem słaby, 
w Nicei umarł jego syn najstarszy — dość zatem 
powodów do sldsziwg, wymówienia się od dotrzy
mania słowa.

CoSai i  przyjeżdża aopiero 2. grudnia do Try- 
estu, a jeśli do tego czasu powstanie d&lmackie 
będzie przytłumiona, to się udr z Tryestu do Ko
tara. W takim razie dipiero około 6 gruduia 
przybyłby cesarz do Wiednia. Byłoby więc już 
wtedy zapóźno zwoływać Ranę państwa na termin 
przed świętami Bożego narodzenia. Lecz nawet 
gdyby cesarz wprost z Tryestu przybył do Wia
lnia. to już nie będzie można przed świętami ze
brać Rady państwa, aby po Kilku posiedzeniach

Powstanie na wyspie Kubie.
(Dokończenie.)

Dnlce przybył ł obietnicami nowego rządu i 
wydał amnestje dla wszystkich, który,y bron złożą 
w ciągu dni czterdziestu. Był tc cios ciężki dla 
powstania, i gdyby Hiszpanie umieli słowa dotrzy
mać, powstanie byłoby upadło niezawodnie: mnó
stwo powstańców, zmęczonych trudami, nie uważa
jąc na prośby i groźby przewódzców, rzucało od
działy, wracając do domów, do rodziny Cenpedes 
jednak i komitet powstańczy, może przewidując co 
nastąpi, nie przyjęli amnestji i żadnych obietnic

Kilkunastu dowódzuów zdało się na słowo hi
szpańskie, jak niegdyś dowódzoy węgierscy, lecz 
natychmiast zostali powieszeni lub rozstrzelani; akt 
zemsty, a zemsty najnikczemniejszej, wywarto nanie- 
szczęśliwych. Wydawano im karty wolnego powro
tu do domu, lecz dodawano zarazem straż, która 
miała zaraz rozstrzelać ich gdzie na ustroniu. Trzej 
dowóazoy, z podobnemi kartami wracając do dc/mu, 
spotkali oddział wolontarjuszów pod dowództwem 
pułkownika Pereza. Gdy ich zatrzymano, wyjęli swe 
ta r t j .  Perez zaśmiał się i po wiedZL.il, że czytać nie 
umie teraz, lecz kiedyś nauczy się. a tymczasem 
kazał ich rozstrzelać. Gdy żona i dzinci jednego 
z nich, dowiedziawszy się o tem, przybyły o po
zwolenie pogrzebania ciała, Perez dowcipkując od
powiedział, że sępy i bezrogi z okolicy podzieliły 
się szczątkami łajdaka. Hiszpanie oałemi partjami, 
po 60 i 80 ludti wieszali i rozstrzeliwali. Ilu zgi
nęło powstańców nie wiaduino, lecz wkrótce na
stąpiła kara, ,bo niepogrzebane trupy zaraz ły po
wietrze i w wojska hiszpańskiein wybuchła cholera.

Postępowanie Hiszpanów wzbudziło oburzenie 
ogólne. Poruszyły się miasta, i czem więcej pastwili 
się Hiszpanie nad bezbronnymi, tem więcej siły 
Cespedesa wzrastały; brakło broni, lecz i ta wkrótce 
nadeszła z północnej Ameryki. Dzieci Kuby, bawią
cy tam, setkami spieszyły na obronę ojczyzny, 
wioząc broń doskonałą i proch.

Cespedes, który do tego  czasu sam jeden z 
Akwilerą kierował walką, otrzj mał znaczne posił
ki i wielu oficerów cudzoziemskich. Muksykanin, 
jeneiał Manuel <4uesada, znający doskonale sposób

prowadzenia wojny w Ameryce, jeden z pierwszych 
odezwał się na wezwanie rewolncyiuego komitetu. 
\Y"jladGw»wezy w porcie Guanaja w początku tego 
rok__ z kilkuset ludźmi" i bronią, objął naczelne 
dowództwo nad powstańcami i w bitwach, które 
staczał prawie co tydzień z Hiszpanami, zyskał re
putację strasznego przeciwnika. Raporty rządowe 
jnż kilka razy donosiły były o pojmaniu Quesady 
i rozstrzelanie, a tymczasem opanował on wnętrze 
całe wyspy i kilka razy pobił wojska hiszpań- 
ski6.

Komitet kubański, który ntworzył się w Sta
nach Zjednoczonych, zaczą? zbierać składki na po
wstanie, arystokracja kreolska po długiem wahaniu 
się między patrjotyzmem a interesem, postanowiła 
popierać powstanie: znaczne sumy zaczęły płynąć 
do rozporządzenia komitetu. Kf. 7dy wyspiarz stał 
się powstańcem, jeżeli nie osobiście, to sercem. Ze 
wszystkich f tron zaczęły przybywać transporty bro
ni, ari ial. ładunków, rewolwerów, obówia i odzie
nia. Wielu milionerów zastawiło swe dobra w A- 
meryce północnej, ] iz  kazując pieniądze komite
towi powstańczemu. W Nassau, stolicy wysp B&- 
hamskich, należących do Anglii, urządzono ikłaóy 
i kadry ochotników, dążących na wyspę Kubę; lu
dzi tych. ro . rymusztrowaniu, przewożono w nocy 
na łodziach, ażwby uniknąć okrętów hiszpańskich, 
ciągi0 krążących dokoła wyspy. Nieraz jednak Hi" 
szpanie łowili te transporty i wieszali natychmiast 
złowionych na masztach, lub wrzucali ich dc 
morza.

J«dnem słowem, kom łet rewolucyjny m yślał 
o wszystkiem i wszystko przygotował Dano pod
stawę nowej republice, konstytucję przyjęto od 
Północnych Etanów i urządzono na jej wzór wnę
trze wyspy, odpierając wszędzie Hiszpanów. Rekru
ci grudniowi, stali się żołnierzami w calem  zna
czeniu tego słowa. Żywności nie brakło, bo wyspa 
słynie z pięknego bydła. W  maju jenerał Jorlan, 
który odznaczył się by ł w czasie wojny w Półno
cnej' Ameryce, przybył na pomoc Gnesadzio, przy
wożąc artylęijći "inuniej^róznego lodzaju, dobrych 
artyierzystów i kilka tysięcy sztuk broni.

Wtedy to rząd tymczasowy podzielił pracę. 
Jordan ze swoim korpusem zajął wschodnią część i 
usadowił się w Santiago; (juesada w środku wy

spy obiegł Rnerto-Principe, które chociażby mógł 
me chce zająć, dopóki die bidzie mieł artyierji 
większego wagomiaru dla ODrony miasta. Przeciął 
on żelazną kolej, łączącą to miasto z po~tenr Nue- 
litas, i operuje w tę stronę. Ag^amontt na za
chód, w części, gdzie powstanie wybuchło najpóźniej, 
walczjr codziennie z kolumnami, któie Hiszpanie 
posyłają przeciw niemu. Drewniane armaty, które 
pękały przy drugim wystrzale, ustąpiły miejsca 
gwintowanym działom amerykańskim. Powstańcy 
posiadają 4D.OOU wojska i czekają tylko broni, aby 
liczbę tę podwoić.

Zniesienie niewolnictwa, ogłoazone przez po-, 
wstańoów, dostarczyło im znacznego kontyngientu 
czarnych woioi.tarioszów, którzy sypią szańce, prze
kopują drogi, przynoszą żywność, szyją oazienie. 
Znajomość miejscowości i sympatje, kióre posiada
ją wszędzie powstańcy, służą im znakomicie, i rzad
ko się zdarza, ażeby jaki transport hiszpański do
szedł na miejsce naznaczone Dziś Quesada zajmuje 
różne punkta północnego brzegu wyspy i wszedł w 
stosunki ze Stanami Zjeduoczonem., Lekka powstań
cza kawalerja w bardzo znacznej ilości uwija się 
dokoła miast, przecinając wszelki dowoź żywności 
Hiszpanom, wszelką możność wyjścia z miasta.

Posiłki, które na wiosnę w tym roku posłała 
Hiszpania na wyspę, znikły od kul, cholery i żół
tej gorączki. Załoga w PueHo-Principe tego lata 
traciła co miesiąc 15 pret ludzi. Powstańcy zaj- 
mując górzyste miejsca, nie cierpieli od żółtej go
rączki, która panuje tylko w portach. Okrucień
stwa, popełnione przez Hiszpanów, którzy jak Mo
skale dobijali rannych na polu bitwy, strzelali do 
kobiet i d/deci, wywołały oburzenie, nienawiść, żą
dzę zemsty nawet w tych co dotychczas nie po
chwalali powstania. Szczególnie zaszkodzili spra
wie Hiszpanom wolontarjusze, najęci przez kupców 
hiszpańskich, którym powstanie wyspy groziło zni
szczeni ma., Sceny’ rozboju i grabieży, powtarzające 
się codziennie w Rawannie, doszły do tego, że Dnl- 
;e wyjechał /. miasta, nie chcąc być bezsilnym 
Sw iiidkj om npdużyć rozpasanego żołaac^wa.

Ku czci powstania należy powiedaoeć, że ma
jąc prawo i możność płacić odwetem dotychczas 
me skorzyfitidc z t«gę. Oprócz kilka wypadków 
zemsty, które się zdarzyły w odosobnionych od-

ćdałach, powstańcy obchodzą się s jeńcami, bardzo 
ćobrze. Jenerał Quesada trzyma ich jako zakła
dników, gdyż w ostatnioh bitwach w ręce powstań
ców wuadiu wielu oficerów, nawet wyższych stopn..

W  ohwili gdy to piszemy, Hiszpanie codzien
nie muszą ustępować i zbliżać się ku brzegom wy- 
Bpy, do portów i do okresów; siły hiszpańskie tu- 
pnidją, podczpj gdy powstanie, które zaczęło się w 
kilkasel ludzi, dziś stało się wojną za niepodle
głość. Hiszpania może przewlecać walkę niszcząc 
swoje linanst i wojenne zasoby, ale duch wolu oś: i 
żąaza niepodległości zanadto poruszyły ten niegdyś 
spokojny kraj wyspiarzy, ażeby chcieli wróć, •’ na- 
nowc pod panowanie centralizacji hiszpańskiej. Dziś 
powstańcy mają wojsko, mają zdatnycl przywódz- 
ców, mają wspomnienia bitw wygranych, i głęboko 
w sercu wyrytą nienawiść za śmierć zamordowa
nych braci.

Północna Ameryka od samego początku sym
patyzuje z powstaniem wyspy, bo cała przepaść 
dzieli pojęcia amerykańskie od pojęć hiszpański uh. 
Dlatęgoi też, gdy w-ześniowe powstanie wypędziło 
Izabele z kra ju , Stany północne pierwsze uznały 
rewolucję. Oczekiwano reform, zmian, lecz postę
powanie rządu i ludu hiszpań sk.ego na wyspie Ku
bie jeszcze raz dowiodło, że habit nie zawsze ozna
cza mnicha. Rząd zmienił się, lecz ducl pozostał 
dawny.

Jeżeli dodamy, że większa część majętnych 
Kreolów otrzymała wycb iwanie w północnej Ame
ryce, że się obznajomiła z jej językiem i instytu
cjami, żc handlowe interesa wyspy garną się tak
że ku północy, to pojmiemy tympatje wzajemne, 
które łączą Kubę ze Stanami Zjednoczonemu Znie
sienie niewoli obaliło ostatnia zawadę, któia ist
niała między dwoma ludami. Lecz gabinet wa- 
shingtoński musi trzymać się na ub i:zu , przez 
wzgląd na niezałatwmna jeszcze sprawę Alaba
my". Należy być logicznym, rząd repiibiikauski 
stara się wszelkiewi ciłami, ażeby mL nie można 
zarzucić postępowania nieuczciwego. Kilka wypraw 
ochotniczych, w Nowym Jorkn i Nowym Oneanie 
przyaresztował, zarazem skonfiskował i kano- 
uierstie łodzie hiszpańskie, zamówione w północnej 
Ameryce.

Dotycnczas rząd amerykański' okazywał się
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•droczyć ją  na Chły miesiąc. Prawdopodobnie więc 
Rada państwa zwołaną będzie dopiero później.

Będzie więc miało i ministerstwo przedliUw- 
skio czas, rozprawienia się mi°d*y sobą nim Rada 
pat:-twa zostanie otwartą. Beuzie miało czas poro
zumienia sie z przewódzcami większości niemieckiej 
co do sprawy bezpośrednich wyborów. Jak dzisiaj 
rztczy stoją, panowie Giskra, Herbst i Haoner nie 
odstąpili jeszcze zupełnie od pr jektu reformy wy
borczej. Podniosą go, jeśli ich pozycja w minister
stwie będzie zagrożoną, podniosą go jako sztandar, 
z którym opuściliby ministerjalne teki. Z tym sztan
darem przeszliby w Radzie państwa na ławę opo
zycji przeciw przyszłemu ministerstwu. Lecz jeśli 
w łon.e ministerstwa nie przyszłoby do przesilenia, 
t. j. jeżeliby istniejące tam antagonizmy umilkły, 
natenczas zapewne i projekt reformy wyborczej nie 
będzie przez ministrów poruszony w Radzie pań
stwa.

W sferach ministerjałnyoh istniał był plan, w 
projekcie reformy wyborczej nadać Galicji podwój
ną liczbę delegatów, lecz pi zostawić sposób wybo
ru dawniejszy z sejmn. Rezolucję *aś galicyjską 
zaiL.crzało ministerstwo przedłożyć Badzie państwa 
dopiero wtedy, gdy podług nowouchwalonej refor
my wyborczej zbiorze się nowa Bada państwa

Co po obecnej zmianie w postępowaniu z pro
jektem wyborczej reformy pocznie ministerstwo z 
rezolucją galicyjską, nie trudno prznwidzieć. Bę
dzie się ministerstwo trzymało tej samej taktyki, 
której sie trzymało w przeszłym roKu I trzeba 
będzie bardzo stanowczego wystąpienia delegacji 
naszej, ażeDy sprawę tę bez zwłoki wniesiono do 
Rady państwa.

Program niemiecko-narodowy, umieszczony w 
Mihrltfiher Correepondent, a pod my wczoraj W Ga- 
ztci., uie znalazł najmniejazeg) odgłosu w pismach 
wizdeńskich. Żadne z pism tamtejszyab nie po
wtórzyło go, żadne nie podniosło. Pominięto go 
milczeniem. Był to więc tylko strzał ślepy, nic 
więcej. Wrażenie uczynił tylko w oDozie i w or
ganie mameluckim, który mocno się ucieszył tym 
programem, żywo wyciągnął rękę ku ceutralistom, 
a Polaków poucza, że nawet uroszczenia Niemców 
austrjackioh trzeba uwzględniać. Podobnemi to 
sztuczkami umieli ministrowio i centraliści przez 
dwa lata łudzić, bałamucić mameluków większości 
Jelegacyjnej, i pokazuje się, iż te sztuczki jeszcze 
i teraz znachodzą chętny posłuch w tym obozie.

Po przeczytaniu programu z Mdhritcher Corret- 
ponaent' wy dało się Dziennikowi Pobitem u , że Gali
cja już z pewnością przez sojusz z centralistami 
nibmieckimi, z burgerministrami uzyska w myśl 
rozilucji objzerniejszą autonomie, więc pol>iyka dr. 
Zńeuiiałkowskiego i dawnej większości delegacyjnej 
okazała sie bardzo zręczną i trafną! wioc i nowa 
większość delegacyjna tej samej polityki trzymać 
się powinna, powinna związać się z burgermini- 
stram; i z centralistami, uwzględniając nawet uro- 
szczenia Niemców anstrjackich, t. j. uroszczenia ich 
do panowania w A nstrji!

Czynności krajowej Rady szkolnej.
W yciąg s protokołów  Rody tik o ln ej kra
jow ej z posiedzeń w  dniu 16. i 30. paździer

nika, 6. i 20. listopada.
1. Rada mianuje:
a) przy szkole niższej realnej w Jarosławiu : 

prowizorycznym dyrektorom p. Franciszka Pohore- 
ckiego, zastępcą nauczyciela p. Antoniego Kozłow
skiego, nauczycielem francuskiego języka zas ks. 
Wincentego Boczkowskiego;

b) przy szkole wyższej realnej we Lwowie, na
uczycielem p. Grzegorza Grzybowskiego, zastępca
mi nauczycieli pp. Marcina Drzymóchowskiego i 
Józefa Jaworskiego, asystentami p. Łukasza Boda- 
szewskiego i Jana Dyszkiewicza, przydziela zaś do 
pełnienia obowiązków nauczyciela przy tej szkole p 
Władysława Datiynckiego * Sącza;

c) przy II. gimnazjum we Lwowie zastępcami

wielce przezornym i ostrożnym, nie z obawy floty 
hiszpańskiej, bo wojna zapewne przypomniałaby 
nam bajkę o garnku i kotle, lecz przez uszanowa
nie dla własnych teoryj politycznych. Jedna z o- 
piuia publiczna zaczyna mocniej nalegać na rząd, 
aby wmięszał się w tę wojnę. Zamordowanie przez 
Hiszpanów kilka obywateli amerykańskich, okru
cieństwa popełnione w czasie wojny i mordowanie 
jeńców, oburzyło lud i dzi< nuikarstwo amerykań
skie. Rząd. który dotychczas o Kazał tyle dobrej 
woli może być popchnięty przez opinię publiczna.
0  kupnie wyspy Amerykanie nie myślą, mając 
dość swoich długów do spłacenia. Wreszcie hisz
pańska dumr, po tylu ogłoszonych zwycięztwach, 
uie przystałaby ua coś podobnego. Wreszcie wy
spiarze , mając większą część Kuby w ręku 
swoim, wolą wywalczyć niezależność, której sie już 
dotykają rękami, niż otrzymać ją  w darze od są
siadów.

Tak jak dziś rzeczy stoją, są tylko dwie al
ternatywy : albo Hiszpanie zgniotą powstanie, al
bo nowa Rzeczpospolita będzie uznaną przez Stany 
Zjednoczone. Pierwsza hipoteza wobec brakn pie
niędzy i ludzi w Hiszpanii, mało ma prawdopodo
bieństwa. Druga może i bardzo nastąpić, i kon
gres, który się zbiera w giudniu, rozstrzygnie za- 
powne los Kuby. Tymczasem krew się leje na tej 
pięknej ziemiy zwanej perłą Antyllów. Już Mnksyk," 
Peru, Chiłi i inne republiki, które dobrze pamięta
ją panowanie hiszpańskie, uznały nowo-narodzoną 
Rzeczpospolitę i przesłały jej swe pozdrowienie, W 
chwili, gdy Stany Zjednoczone wypowiedzą zdanie 
swoje, kwestja zostanie rozwiązaną,

Bodajby przedlitawskie ministerstwo, postępu
jąc jak dotychczas, nie doprowadziło i Ausfrji do 
podobnego położenia, w jakiem się znajdnje Hisz
pania po powstaniu najbogatszej, najpiękniejszej 
prowincji swojej, ąy sąsiedztwie Austrji nie ma 
Stanów Zjednoczonych, któreby zachowały się neu-
1 ralnie w ciągu więcej jak rocznej walki. Sępy 
moskiewskie lub krzyżackie skorzystają z najmniej
szej okoliczności, azebj co urwać, bo im zawsze
mało swego, bo od urodzenia tylko cudzem 
żyją. J

Uczcie się więc z cudzej niedoli. S.

! nauczycieli pp. Celewic-.a i Tadensza Kielarsmeg) ;
d) przy II. gimnazjum w Krakowie zastępcą 

nanczyciela p. Józefa Rozwadowskiego;
e) przy gimnazjum w Rzeszowie nauczycielem 

francuzkiego jeżyka p. Szutkiewicza.
II. Rada potwierdza na posadzie nauczycieli 

gimnazjalnych pp. Adolfa Graczyńskiego w Wado
wicach i Józefa Żegestowskiego w Bochni, nadając 
im tytuł profesora,

III. Rada zezwala na otwarcie żeńskiego pen
sjonatu pani Albinie Karchezy w Tarnopolu.

IV. Ze względu na słabe siły komisji w ysa
dzonej do rewizji i układania ruskich książek szkol
nych. Rada zaprasza jeszcze dc współudziału 7 tej 
komisji pp. Emila Partyckiego, Wachnianina i Ro
mańczuka.

V. Rada wyraża swe uznanie za troskliwe ó- 
piukowame się szkolą ludową hr. Morskiej E Ry- 
gl.e, tudzież p. Ignacemu Krzysztofowiczowi w J a 
sionowie.

VI. Rada zezwala na otwarcie dwóch klas 
równorzędnych w szkole głównej gr. t_itolic. we 
Lwowie.

VII. Rada poleca zapisać w poczet książek do
zwolonych do użytku w szkołach średnich fizykę, 
wydaną pizez prof. Stanisława Chlebowskiego, na
kładem Wilda we Lwowie.

VIII Rada mianuje :
a; przy szkole głównej izraelickiej na Kaźmie

rza w Krakowie zastępcę dyrektoi* p. Szymona 
Dankowicza.

b) przy szkole głównej i niższej realnej w Sta
nisławowie p. Ja n a  C*apelskiego dyrektorem;

c) nauczycielami lądowym.:
Jana Karaczewskiego w Jawczu.
Szczepana Pisarczuaa w Dublanach.
Mieczysława Chojnowskiego w Rzędzianowi-

cacb.
Ignacego Maślankiewicza przy szkole głównej 

w Samborze.
Alojzego Sokolińskiego przy szkole niższej re

alnej w Samborze.
Władysława Potockiego nauczycielem tryw. na 

przedmieściu Dolina.
Ra da zatwierdza na posa Izie nauczyciela In

dowego Jakóba Lerfosa w Grabowcu, mianuje po
mocnikiem Marcina Glira w Tarnopolu. (D. n.)

Korespondencja Gizaty Narodowej.
P a r y ż  dnia 19. listopada.

(AL W ) „Co niejasne to nłefrancuzkie“ pisał 
kiedyś R irarol. Ale dziś patrząc na epokę fermentu 
francuzkiego, trudno mu przyznać jasności, któraby 
mogła dać pewne wskazówki na przyszłość. Więc i ja 
muszę raczej zestawiać fakta niż być prorokiem z pre
tensją du wszechwiedzy. Jakież by można wyciągnąć 
wnioski z faktu następnego z ulicy de Hale na Cha- 
ronne? Na zgromadzeniu pnblicznem był Pyat. Mó
wiono o wielu rzeczach i różno okrzyki wznoszono. 
Lecz zakończenie było niesłychane w Paryżu od da
wna. Veuiskur zakończył swoją mowę jak następuje: 
„Zakładano rzeczpospolita z przysięgą, i w y.rró ili ją  
zaprzysiężeni. Trzej pastusi założyli 500 lat tomu 
rzeczpospolitą szu ajcarską przysięgą na Grutli. Nasi 
ojcowie 1789 rzucili podwalinę wielkiej rzeczy pospoli
te j fraucuzkiei przysięgą w Jen de Paume. My zaś 
aajmy podwalinę przyszłości, przysięgając wszyscy uto
rować tryumf rzeczypoapolitej wszechświata (univer*elle).“ 
I  cóż sądzicie ? Oto na te słow a, które dosłownie 
przytaczam za llapptiem, nikt nie ruszył się z miej
sca, nikt nie wyszedł z przeszło tysiącznego tłum u, 
podniosły się tylko wszystkie ramiona i wyciągnęły 
race do góry, a wszystkie usta w/mówny „Przysię
gam y!" I  zgromadzenie zamknięto przy okrzykach po 
tysiąc razy powtarzanego : „Niech żyje rzeczpospolita. “ 
Je s t to jedyny wypadek w swoim rodzaju od zama
chu stanu, ale ten jedyny wypadek wykazuje, że żar
tować z usposobieniem tłumu już nie tak łatwo.

Dobrze Ltoerti powiada, że glosowanie powsze
chne jest narzędziem wskazującym ' z tą  samą ścisło
ścią tak większość ja r  mniejszość. Co wart cyferblat 
zegara, na którym jedna tylko godzina oznaczoua? Co 
wart barometr, na którym niema innego napisu oprócz 
„sUla pogoda?" Co wart termometr, na którym je
den tylko 8topień wyryty ? Nareszcie cc warta drabi
na o jednym stopniu?" Więc do różnych stopni społe
czeństwa francuzkiego w grze i walce życia, przybywa 
jeszcze jeden stopień przysięgających n» rzeczpospolitą 
obywateli, —  jeszcze jeden stopień drabiny i jeuzcze 
jeden napis ua termometrze itp., a ja  spokojnie pa
trząc w przyszłość, czekam na następne zjawiska. Ale 
czy rząd cesarstwa będzie na tyle tolerancyjny ? Bądź 
co bądź, już zbliża się termin głosowania i dopełni 
się ał t „zwierzchnictwa ludu w działaniu," jak pisał 
Brisson, najbardziej protegowany przez wszystkie dzien
niki kandydat 4. ohręgu. „A w tej chwili" prawa i 
sprawy wszelkiego rodzaju tam się obliczają, ponieważ 
wszystkie muszą być zasłonięte od wszelkich niespo
dzianek i teatralnych scen polityki osobistej," —  być 
więc może, że r  8. okręgu republikanie, przeciwnicy 
przysięgi, mający głosować za Pyatem, będą przegło
sowani przez stronników republikanin. \.raga. Ale czy 
tak czy owak, zawsze kłopot dla rządn, pomimo, że 
Ledru-Rollin zrzeLl się na teraz kandydatury.

Lecz nie sam Paryż tak się porusza. Prowincja 
nie pozostaje w tyle. Ostatni raz wzmi inkowalom o 
manifeście lewicy. Jawnie wypowiada on, że „głoso
wanie powinno być uchronione od gwałtu poprzedniki 
przysięgi i wdawania siu władzy. Administracji nie 
można pozostawiać władzy, z której robiła użytek 
skandaliczny j» tworzeniu i przetwarzaniu okręgów wy
borczych, prawo to przysługuje tylko wybranym przed
stawicielom itp ." Na to Journal de Rouen odpowiada 
wczoraj, że „manifest ostatui lewicy, otwiera erę no
wą i inauguruje mowę tronowa zwierzchnictwa naro
dowego," popierając tym sposobem od siebie lewicę. 
Contribuible dopełnia tego przyznania, dorzncając, „że 
lewica odpowiada ty u  co ją  obwiniali o słabość i nie
moc, manifestem znpełmejszyra, energiczniejszym nii 
pierwszy."

Tak więc w Ciele prawodawczem i na ulicy Pa
ryża, jak i na prowincji, skrajna lewica i republika 
szykują się i ścieśniają szeregi w oczekiwaniu walki. 
Jednak ta  walka wcale nie nastąpi wtedy, gdy jej 
pragnie cesarstwo. Jak  Ledru-Rollin zrzekł się kandy
datury, którą popierały organa ulira-bonapartystowskie, 
tak samo i skrajni republikanie cofną się, ilekroć rząd

zechce znaglić do kroku, mogącego dać pochop do 
zamachów stanu. Dlatego Barbes na wpół uchylając się 
od kandydatury (bo stanowczo się nie cofnął) powiada: 
„Jeżeli ruch musi nastąpić, to do walki nie wybierze
my tego dnia, który się podoba cesarstwu oznaczyć. 
Jeżeli ta  walka je s t konieczną, przenieśmy ją  na dzień 
i godzinę wyznaczoną przez lud."

A że lud nie jest dziś w stanie oznaczyć tej wal
ki, a rządowi chcieliuy co prędzej rozruchów, więc 
można z góry zaręczyć, że w Paryżu glosowanie i o- 
twarcie Izb odbędzie się tak cicho, jak i każdy inny 
dzień, i rzeczone przez niektórych obawy będą pionne.

Do szozególności jednak okresu narad przedwy
borczych należy ostatnie zgromadzenie w 1. okręgu, 
Sitcle napada od niejakiego czasn na Rocheforta, na 
gwałt popierając wybór Carnota. Owoż najednem  bar
dzo tlumnein zgromadzeniu wniesiono, ażeby cały 1. 
okręg wyborczy za rzucane przez Stecle potwarze prze
stał go prenumerować, to samo restauracje. Zgroma
dzenie z największym zapałem poparło wniosek.

Do nowych wynalazków paryzkich zaliczyć należy 
wynalazek Rocheforta —  sali audjencjonalnej, w kió- 
rej dwa razy na tydzioń każdy wyborca będzie miał 
prawo przychodzi i wszelkie robić spostrzeżenia wzglę
dem postępowania posła i zarazem przedkładali potrze
by narodu. Zarazem Rocheiort ogłasza, że wospół z 
L jsagaiayem występują jeden z Happela, a drugi z 
Htforme i zakładają nowy dziennik republikański la 
Marteillaise.

Prostuję błąd diukarok: w nazwiskach tych, co 
ukończyli szkołę w Gandawie. Zamiast Wornecki i 
Awendyk należy czytać Wernicki Antoni i Awedyk, 
Nadto proszę dodać Franciszka Narbutta i Stanisława 
Osiecimskiego. Ale gdy się zgadało o rodakaoh na
szych w szkołach cudzoziemskich, dotrzymując obietni
cy dawniejszej, muszę dodać, że w Paryżu do szkoły 
dróg i mostów wstąpili : Kluger z Krakowa, Hertel z 
Kongresówki, Łapkiewicz także, Mujżel z Litwy, Sy- 
ciński Jan  i Wakalski z Kongresówki.

Nadto na pier wszy kurs szkoły przyjęci zo
stali: Kulczewski, syL emigranta, Orłowski Grzegorz z 
K orony, Szylański i Żelski z L itw y; a na kurs przy
gotowawczy : Kaspiowicz z Korony i Kawicki, Chodźko, 
Chmieleński i Zaborowski, synowie emigrantów. Tak 
wielu Polaków na raz nigdy jeszcze dotąd nie wstępo
wało do tej szkoły. Za to w Metz pu ukończeniu szko
ły przez Osiecimsaiego i Tyszkiewicza niema ani je
dnego Polaka.

Przegląd polftyczny.
Ziemie polsk ie Według ukazu carskiego z 

dnia 17. (5,) bom w rokn przyszłym, między 27. 
(15.) styczni;, a 27. (15.) lutego odbędzie się Ó- 
feóiny pobór rekruta w calem państwie po 4 z ty
siąca ludności, z wyjątkiem ziem polskich, w któ- 
rycl, pod pretekstem niedoboru z lat przeszłych, 
n »  l»yc daleko silniejszy, a mianowicie dla Litwy 
i Rusi po 5, dl? Kongresówki po 6 i pół od ty
siąca mieszkańców. Powiedzieliśmy: pod prete
kstem niedoboru, i nie bez z»uady. Przypominamy 
albowiem, że w r. 1865 niedobór z lat 1863 i 
1»64 kompletnie był pokryty, a pomimo tego w 
następnych 1866, 7, i 8, dwa razy więcej jak wy
padało, wzięto do wojska. Kto się wyswobodzić 
chce od służb , temu pozwolono zapłacie 5vO ru
bli srebrem (950 gnlienów w, a.). Na samo kró
lestwo Polskie wyhupnych biletów naznaczono 
przeszło 2u00. Jestto tylko jednak fortel wiado
mo wszystkim, że Moskale, wziąwszy pieniądze od 
bogatszych, w ich miejsce biorą biednych wbrew 
prawu i sprawiedliwości. Tym sposobem i żołnierzy 
im.ią i pieniądze mają.

Według Gotoeu liczba w naukowym okręgu 
litewskim od loku 1863 po 1869 zmniejszyła się 
z 4125 na 2618, a więc prawie na polowe; */3 z 
tych uczniów przypada na uczniów wyznania kato
lickiego. Liczba uczniów wyznania szyzmatyckie- 
gc przed r. 1863 zupełnie nieznaczna, dziś stawia 
15 procent ogólnej liczby uczących się. Liczba ży
dów iakże wzrosła, z 109 na 3o2. Dane te są u- 
rti dowe. Według Ottiee Z tg . nakazaną zostełs w 
Warszawie rewizja podatków, opłacanych przez rze
mieślników i handlarzy, choćby najdrobniejszych 
Czynność t? przeprowadzaną jest ze zwykłą w po
dobnych sprawach Moskalom energią. Dla ułatwie
nia onej czynności, miasto zostało podzielo- 
nem ns 8 równych prawie części, z których 
każda oddaną została na lup osobnych urzędników. 
Wiadome, z jaką ścisłością Moskal egzekwuje po
datki; od roku 1865 zaległości nie ma i być nie 
może. Rewizja ta zatem jest tylko czczą formal
nością, pod płaszczykiem której, jak w mętnej wo
dzie cąrscy czynownicy będą się mogli dobrze ob
łowić.

Z  lwowskiej Rady miejskiej.
odhyro się wczoraj między 7 '/, i 9 godziną wieczorem, pod 
prezyd ncją prezydenta miasta, pana Szemelowskiego.

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego posiedzenia, nim 
przystąpiono do załatwienia spraw będących na porządku 
dziennym, dr. M i 11 e r e t  pyta przewodniczącego, czy to 
prawda, co przed kilku dniami Dziennik Lwowski donosił 
jakoby na podwórzu łaudwójta 3 dzielnicy, leżał stary że
brak, prawi,* nagi w zimnem błocie, prawie śmiertelnie 
skostniały, przez kilka godzin napróżno wyglądając pomocy 
od łandwójta, najspokojniej wylegującego się w wygodnem 
łóżku ?

P r e z y d u j ą c y .  Łandwójt 3 dzielnicy przysłał mi 
właśnie reklamę do Dziennika, skarżąc się na fałszywe po- 
dam« Odpowiedziałem mu, że zamieszczenie podobnej re 
klamy nie do urzedn na eiy i zostawiwszy mu w tym 
Względzie zupełną swobodę, zażądałem złożenia urzędo
wej relacji o żebra, i w mowie będącym. Postąpionem zo- 
Btanie według tego co prawda okaż;.

Tu jeden z obecnych na naradzie radzców, którego 
imienia nie dosł; „żęliśmy, objaśnia, że zua dobrze wszy
stkie okoliczności tej sprawy, jako świadek naoczny i uspa
kajając dr MilRreta, powiada, że oW żebrak nie doznał 
wcale tak niemiłosiernego obejścia, że n,e był chory lecz 
pijany, a odchodząc skakał wesoło i różne figle wyrabiał.

Następnie pan W i l d  powstaje i objaw ia: Na fundacji 
śp Gosiewskiego ciąży dług pewnej żydówki, która za życia 
p. Gosiekiewzgo otrzymała prawne zapewnienie 18’/ ,  aż do

czasu spłaty kapitału, zabezpieczając takowy na sprzętach 
fundatora. Pieniędzy na spłacenie wierzycielki uie ma ; ru 
chomości te zatem trzeba chować, przez co bez użytku po
zostają dwa duże pokoje, :tórc będąc wynajętemr mogłyby 
znacznie podnieść dochody kamienicy. Z tej przyczyny mó
wca stawia wniosek, aby Prześw. Rada dozwoliła komisji 
zarządzającej interesami fundacji, zaciągnienia w m agistra
cie pożyczki w wysokości 1500 złr. na 6 '.,, dla spłacenia 
starozakonnej w ierzycieki i sprzedania mebli, bez użytku 
dotąd stojących. Po jednomyślnem zgodzeniu się na wnio
sek p. Wilda, przystąpiono do porządku dziennego.

L e w a k o w s k i  sprawozdawca, proponuje, by większe 
stypendjum śp. Głowińskiego, w ilości 210 złr. przysądzić 
u., rzecz pana Adama Majewskiego, słuchacza La 5 kursie 
medycyny; mniejsze zaś w kwocie 150 złr oduać Janowi 
Wolterowi, uczniowi 3 klasy gimnazjum Franciszica Józefa. 
Wniosek przyjęto.

G ę u a r z e w s k i  sprawozdawca, stawia trzy wnioski: 
1) Bezpłatne odstąpienie kwadratowego sążnia gruntu na 
pomnik dla śp. redaktora Dzwonka,_ Brunona Bielawskiego, 
na cmentarzu Łyczakowokim; 2) odroczenia, według prośby 
sekcji IV., przyznania za la ta  1863 i 1869 subwencji dla 
szpitalu sióstr miłosierdzia, a to z powodu oraku doku
mentów, któreby przoderszystkiem należało rozpatrzyć; 
oraz 3) wyasygnowanie remuneracji dla p Dziędz.elewicza, 
Kancelisty m agistratu, za ciągłą czynność przy miejskiej 
wadze.

Oba pierwsze wnioski uchwalono jednomyślnie, z osta
tnim  uie tak łatwo poszło. Pierwszy dr. H ó n i g s m a n n  
powstaje i ciekawie pyta, czy to jednorazowe ma być wy
nagrodzenie, a odebrawszy twierdzącą odpowiedz, mniema, 
że słuszmejby było, gdyby zamiast corocznego uchwalania 
remuneracji, podwyższyć raz na zawsze pensję urzędnika 
przy waoze, jeśli sprawiedliwość tego wymaga. Następnie 
par W i n i a r z ,  nie bardzo kontent % propozycji wniosko
dawcy, tern więcej że słyszał, jakoby nie jeden tylko pan 
Dziędzielewicz wyperniał funkcję ślepej Temidy przy wadze, 
prosi o wyjaśnienie interesu. Prezydujący, sprawozdawca, a 
nakoniec dr. M i l l e r e t ,  dają zażądana w/jaśnienia. 
Wprawdzie był i jest przyjęty osobny urzędnik ćo wagi, 
lecz ten nietylko dotąd nie mógł być z przyczyny, iż nie 
odebrał jeszcze’ patentu na austrjackie obywatelstwo, za
twierdzonym w urzędzie, a zatem konieczny jest taki, któ- 
regoby podpis lub zaświadczenie miało walor prawomocny, 
lecz także ze względu na natłok, j a d  szczególnie .w dnie 
jarmarku i targowe, objawia się przy wadze, koniecznym był 
pan Dziędzielewicz, z wielką i pochwały godną gorliwością, 
poza urzędowemi nawet godzinami, wciąż przy wadze pra
cujący. Waga miejska przynio.ła, ja 'r to osobiście pan pie- 
zydent temi dniami się przekonał, około 1000 złr. docnodu 
w tym roku. Wspomniany urzędnik in zpe, z wielką nie
cierpliwością oczekujący na patent obywatelstwa austria
ckiego- pobiera pensji 200 złr. pan Dziędzielewicz, jako kan
celista 500 złr.; jest zatem możność oflagować tem u osta
tniemu bardzo skromną sumkę 100 złr. wynagrodzenia.

Dowody te i wyrachowanie łam ią skuteczn:e wszelką 
wątpliwość, pan Dziędzielewicz otrzyma 100 złi.

Wnioski sekcji IV., z powodu zamierzonego zaprowa
dzenia jarmarków w Winnikach, przedstawia dr. M i l l e 
r e t ,  i chociaż na zapytanie starostwa powiatowego, czy 
Lwów nie będzie m iał nic przeciw zaprowadzeniu dui ta r
gowych w wspomnianej miejscowości, mag.ątrai oapow.e- 
dział przychylnie, zwraca, ąc tylko uwagę, ażeby 4 jarmarki, 
mające się ustanowić, jakoteż i dni targo\.e, nie przypada
ły  jak tylko we środę i sobotę, aby me psuć wtorku i pią
tku dla Lwowa — w imieniu sekcji IV. j«st za tem, by 
dać przeciwną odpowiedź. P o t- 1 ir.narki w Winnikach ? 
Wszakże one leżą między Czyżkami i Lwowem, * zatem są 
w ciągłym jarmarkowym ogniu krzyżowym! Czyż, zgadza
jąc się na jarm arki w Winnikach, nie podrywa się intere
sów stolicy, przez zmniejszenie kopytkowego i dochodów 
propinacyjnych, jahie niezbędnie musi nastąpić? A zresz ą 
cóż za jarm ark bez żydów -

Pan Ś l ą s k i  popiera dr, Millereta, lecz wnet poważa
ją  pp. dr. H ó n i g s m a n n ,  W i l d i P i e t s c b  z prze- 
ciwnem zdamein. P. Eonigsmann dziwi się, jak mógł o. 
Milleret stawiać podoDnie nieliberalny wniosek? Co nam 
patrzyć, czy żydzi będą w sobotę targować lub nie? Jakim 
prawem Lwów przysądza sobie prawo decyzji w losach 
Winnik ? Zostawmy każdemu, niech sobie ,iak chce działa 
Jak sobie kto pościele, tak  się tez wyśpi. Chcą Winniki 
jarmarku, niechże go mają. I  dziwna, rząd tam  zawszi 
się pyta o zdanie, gdzie nie powinien się pytać, a tam  
gdzie z prawa powinien zajięguac zdania obywateli, to  ni
gdy nie pyta. Pan W i l d  popiera dr. Homgsmanna i do
wodzi, że szkody dla Lwowa z jarmarków Winnickich być 
nie może , a p. P i e t s c h  opowiada, jak nieraz widział po 
20 fur, jadących do Winnik (tego fabrycznego miejsca o 
kilkuset rodzinach przemysłowców) z różnym towarem i 
po 4 fury samych bułek, które tam w momencie rozkup/- 
wano Dla Lwowa z jarmarków Winnickich, opiócr przyje
mności, nie będzie żadnego szwanku. Bo czyż to nie jedna 
z pań gospodyń lwowskich będzie rada zesposounośc prze
jechanie się do Winnik, użycia rekreacji pod tytułem  spra
wunków? (Wesołość).

Napróżno p M i l l e r e t ,  wytłumaczywszy najpie-w, że 
jest głosicielem zdania większości sekcji, w której -.asiada 
broni wniosku takowej, powiadając, że jarmarku bez żydów 
nie rozumie, jako rzeczy absolutnie u nas niemożebnej, na
próżno powtarza swe dowody, — Kada miejska niema nic 
przeciw jarmarkom w Winnikach i znakomitą większością 
sprzeciwia się zdaniu sękcji IV.

Co do wniosku o wyborze . konkurencyjnego komitetu 
dla szkoły w Malechowie, którego sprawozdawcą josż kBiądz 
F o r m t n i o s z ,  Raca wyznacza n& członka komitetu z 
lamieiiia m. Lwowa, tegoż ks. Formaniosza, z»ś dla wy
boru wspólnego (Lw iw wspólnie z gminą malechowską), 
nakazuje sekcjom I. i V. wysłać trzech delegatów, z pomię
dzy których wybranym zostanie drugi, członek komitetu.

(D. n.)

K r o n i k a .

—■ H nda s z k o le "  k ra jo y /a  nadała na przedstawie
nie komitetu szkolnego w Dublanach posadę rzeczywistego 
nauczyciela przy tamtejszej szkole trywialnej p. Emilowi 
Pisarczukowi, dotychczasowemu zastępcy nauczyciela;

na przedstawienie Rauy gminnej m<asta Sambora, po
sadę rzeczywistego nauczyciela przy tamtejszej szkole real
nej p- Alojzemu Sokolinekiemu, aotychczasowjmn zastępcy 
nauczyciela;

na przedstawienie Rady gminnej m iasta Sambora po
sadę rzeczywistego nauczyciela przy szkole trywialnej w 
Dolnej koło Sambora p. Władysławowi Potockiemu, dotych
czasowemu zastępcy nauczyciela;

na przedstawienie W. właścicielki Rzędzi&nowic posadę 
rzeczywistego nauczyciela przy tamtejszej szkole p. Mieczy
sławowi Chojnowskiemu, prywatnemu nauczycielowi,
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— O gólne zgrom adzenie K labn rezuluejonlstów
odbędzie się w sobotę dnia 27. b. m. w wielkiej sali ra tu 
szowej.

Na porządku dziennym je s t: o) Sprawozdanie o czyn
nościach Wydziału i komisji wyborczej podczas wyborów 
lwowskich ; referent p. J. S ta rke l; 6) Kwestja wyborów bez
pośrednich, referent dr. p. Skwarozyński; c) Wybór jedne
go członka Wydziału i pięciu następców.

W y p a d e k  m iejseow y. Dnia 21. b. m. po pół
nocy spłonął za rogatką gródecką wiatrak leżący przy dro
dze koło Signiówki. Przyczyna ognia dotąd niewiadoma.

— T ow arzystw o  prawnicze. Sekcja dla prawa cy
wilnego, karnego, handlowego, wekslowego i postępowania 
sądowego, odbędzie zwyczajne posiedzenie w sobotę na 
dniu 27. b. m. o godzinie 6 . ,wieczorem w czytelni towarzy
stwa. Na porządku dziennym między innem i: 1. Ozy i o 
ile §. 324. kod. kar. wobec ustawy zasadniczej z dnia 21. 
grudnia 1867 r. nr. 142. dz. pp. a w szczególności wobec 
art. 8. tejże ustawy ma zastosowanie ? referent p. radca 
Boroński 2. Niektóre ważniejsze kwestje tyczące s ię : 
o) projektowanej ustawy postępowania sądowego; b) zapro
wadzenia ksiąg hipotecznych w naszym krajn , referent 
dr. Pfeifer.

— W  s p r a w ie  teatrn p o ls k ie g o . „U nas, ilekroć 
jaki minister (choćby nie rodak;, gubernator, poseł lub dy
rektor któregokolwiek zakładu publicznego* niedołęztw°m 
i opłakaną ignorancją obruszy na siebie całą opinię publi
czną, i  niemożliwym się stanie na swem stanowisku, za
wsze znajdzie jakiegoś dziennikarskiego eipressa, który nie 
zawaha się wziąć go w obronę. Taką trafikę pochwał o- 
tworzył Dziennik Polski — a już w samej sprawie teatru 
polskiego nie zly zdaje się mieć odbyt. Jeszcze dawniej 
zamieścił on artykuł jakiegoś pana A. w obronie dzisiej- 
»zej dyrekcji, a artykuł ten napisany był z taką pogardą 
przyzwoitego tonu, że go się nawet redakcja Dziennika Pol
skiego z góry wyparła, co miało być dowodem bezstronno
ści. Autor tego artykułu nie wiele pomógł swej sprawie, 
klął po proBtu jak dragon, i to mu służyło za argumenta. 
Ten brak wszelkich poważnych motywów, to  wojowanie 
Bronią inwektywy, to  zastępywanie*argumentów insynuacja
mi, wreszcie to łatanie się wieczne kilku nazwiskami — 
tak jaskrawą dawały illustrację źródła, z którego początek 
biorą podobne elukubracje, że przeciwnicy dzisiejszej dy
rekcji niczego bardziej pragnąć nie byli powinni, jak tylko 
jeszcze kilku podobnych artykułów. Biedna dyrekcja od
grywa bowiem w nich rolę cielęcia z bajki Lafontena, gi
nąc od pałki, która jej bronić miała. W wczorajszym nu
merze Dziennika Polskiego spotykamy się znowu z taką apo- 
logią p. Miłaszewskiego i jego rządów teatralnych. Według 
tego artykułu p. Rychter jest biednym staruszkiem (coś 
nakształt politycznego staruszka Dziennika Polskiego), inwa
lidom o „przytępionym słuchu*, p. Modrzejowska artystką 
mierną o sztucznie wyśrubowanej sławie i t. d„ pan Miła- 
szawaki *aś dyrektorem non filut ultra, na którego zaćmie
nie potrzebaby wywołać dopiero z grobu ś. p. Bogusław
skiego i Kamińskiego!... Dzisiejsza dyrekcja jest wzorową, 
nieprześcignioną — a nikt jej nie ma nic do zarzucenia, 
prócz Gazety Narodowej ! Więc to Gazda Narodowa zmusiła 
p. Miłaszewskiego do wyniesienia się z Krakowa, gdzie do 
ostatecznego upadku przywiódł scenę polską V... Więc to 
dla owych „pięknych oczu z długiemi czarnemi rzęsami* 
podpisali adres przeciw dzisiejszej dyrekcji a za konkursem 
i obywatele ziemscy, profesorowie wszechnicy i gimuazjów, 
mieszczanie, literaci, artyści, akadomicy ?... Więc to dla 
przypodobania się tej Gazecie Narodowej ustawicznie wystę
powały przeciw obecnej dyrekcji wszystkie niemal or
gana prasy nie już galicyjskiej ale polskiej: Gazeta
Warszawska, Dziennik Poznański, Czas, Kraj, Dziennik Lite

racki f Więc to stało się iutrygą Gazety Narodowej, że ża
den ze znakomitych artystów polskich nie chce ani słyszeć 
o scenie lwowskiej pod dzisiejszą dyrekcją, że n. p. jedna 
z najcelniejszych artyztek w liście, który w swoim czasie 
ogłosimy, obiecując w razie zmiany dyrekcji przybyć do 
Lwowa, dodaje dosłownie: .JNigdybym tego nie uczyniła,
gdyby p. Miłaszewski nadal się u trzjinał, g d y ż  z a n a d 
t o  k o c h a m  s z t u k ę ,  a b y m  m o g ł a  p o d  t a k ą  d y 
r e k c j ą  p r a c o w a ć ? *  Nie pomoże takiemi wykrętami 
dyrekcji Dziennik Polski, I  któż to zresztą występuje z tą  
biedną obroną? Oto ktoś, co według własnych słów po
siada wprawdzie „żyłkę wypowiadania prawd, o których 
wszyscy wiedzą* — ale niestety nie posiada znajomości ta 
kich nawet prawd, o których wiedzą nawet gimnazjaliści, 
ktoś co utrzymuje dosłownie, że „ d r a m a t  nowoczesny o- 
plera się na grozie i td. „ w y p a d k ó w *  (sic!) a nie cha
rakterów, i ie  dla tego nie mamy aktorów tragicznych.!* 
Takie indywiduum, nie znające nawet abecadła estetyczne
go, występuj* jako znawca sceny i jej potrzeb.

— O jciec z s d ż u m lo n y e h  w  El Arish, prześliczny 
poemat J. Słowackiego wjszedł w przekładzie czeskim J. 
Głolla w czasopiśmie Soetmor, w numerach 9. i 11. bieżące
go rocznika.

  \ t j  K a lis z u  wychodsić będzie z Nowym rokiem dwa
razy na tydzień pismo p. t. Kalisianin, gazeta miasta Kali
sza i jego okolic. Nowy ten organ prowincjonalny podo
bnym będzie do Kurjerka Lubelskiego. Jak wiadomo, Ka
lisz ma także swój stały teatr pod dyrekcją p. Trapszy.

— Ko. S n d o k  H arącz , dominikau, wydal w Tarnopo
lu (u J. Pawłowskiego) Rys dziejów Ormian. Jest tu jakby 
wstęp do pracy tegoż autora, ogłoszonej poprzednio (rok 
1856 we Lwowie) pod ty tu łem : Żywoty s ła w n y c h  Ormian 
w Polsce.

— W  W iednia popełuiono w sobotę rozbój wśród 
białego dnia i to na schodach banku kredytowego. 171etni 
komisant Blass z kantoru Schrodera m iał polecone wymie
nić w banku kredytowym 23.000 złr. na papiery kredyto 
we. Było tam 12.000 w wekslach, reszta w banknotach, 
wszystko razem zamknięte w torbie skórzanej, którą Blass 
jakby trzosem był przepasany pod surdutem. Ktoś napadł 
go na schodach, uderzył kilka razy w głowę kijem z gałką 
ołowianą, oberznął torbę i zniknął. Znaleziono bowiem 
młodego chłopca na dole z głową zranioną i sińcami oraz 
gazami na czolę, z oderznięta to rbą , a wyżej na piętrze 
leżał kij i odłamana gałka ołowiana ze śladami krwi. 
Uderzony chłopiec stoczył się zapewne po schodach. Pod
niesiono go bezprzytomnego, a lubo w ciągu dnia chwila
mi przychodził do siebie, nie był jednak w stanie opowie- 
diieć dokładnie szczegółów napadu. Zuchwały ten rozbój 
sprawił wielki popłoch. Torbę z wekslami znaleziono na
stępnie w sieni pewnego domu na Alservorstadt. Torba by
ła  otwarta bez zepsucia zameczku. Zdaje się przeto, że 
sprawca wiedział, iż Blass niesie pieniądze do banku , oraz 
w jaki sposób ma je ukryte. Dotąd go nie wyśledzono.

— (o) Z e  Z ło c z o w a . ( Towarzystwo pedagogiczne). Dnia 
21. bm. w niedzielę odbył się w naszem mieście przez To
warzystwo pedagogiczne tutejsze zapowiedziany pierwszy 
Wykład z estetyki profesora p. M ajkowskiego. Obszerna 
Mla Rady powiatowej nie mogła wszystkich pomieścić słu 

chaczy i była tak przepełniona, że panowie ustępując m iej
sca płci pięknej, zmuszeni byli zająć przyległy obok sali 
pokój drugi. Pan prelegent wywiązał się ze swego zada
nia z zupełnem naszem zadowoleniem, pomimo trudności, 
na jakie przedmiot ten  przy wykładach popularnych natra
fia. W następną niedzielę zapowiedział p. prelegent za
kończyć swój wykład o piękności w architekturze, w sny
cerstwie i malarstwie. Spodziewać się należy, że i inne 
wykłady z literatury, fizyki i historji polskiej podobnie tak 
świetnie wypadną. Zarządowi zaś Towarzystwa pedagogi
cznego złoczowskiego za poczynione ku temu starania, na - 
leży się wszelkie uznanie.

— Dziennika • Literackiego nr. 47. zawiera: Dwie 
epoki naszego pseudoklasycyzmu, p. dr. Adama Bełcikow- 
skiego ; Izella, poemat W. Kulczyckiego; Ukraina, p. Ber- 
licza Sasa ; Kobieta wobec literatury i sz tuk i; Hazardy, 
powieść Wł. Łozińskiego; Recenzje; Korpus jenerała Ka- 
morino, z pamiętników jenerała Wybranowskiego; Prze
wodnik.

— K o re sp o n d e n c ja  r e d a k c j i .  Panu Ł. K. w miej
scu Z tej strony sprawy poruszonej przez pana podnosić 
nie wyprda.

— Pauu H. R. w Ś. Wytłnmaczyć możesz się pan takie 
bez żadnego nazwiska, a jeśli to baśnie, tem  łatwiejszem 
będzie panu tłumaczenie się.

Gospodarstwo, przem ysł i handel.
W ie d e ń  dnia 22. listopada. Na dzisiejszy targ  przypę

dzono wotów galicyjskich 553 sztuk, węgierskich 713 sztuką 
reszta z niemieckich prowincyj — razem 2.054 sztnk wołów. 
Pomimo tak małego spędu targ  był kiepski. Płacono za 
galicyjskie czyli besarabskie z paszy woty cetnar wagi 28 złr.
50 ct. liche, 29 złr. 50 cnt., lepsze, dosyć dobre 31 złr., 
stajenne galicyjskie liche 31 złr. dobre 32 złr. 25 cnt., naj
większa cena na węgierskie stajenne 32 złr do 32 zlr. 50 ct. 
Około 100 sztuk wołów zostało niesprzedanych.

J  Krzysztof owicz, Cafe Stierbóck, L e o p o ld s ta d t .

D o w ó z  a r ty k u łó w  ż y w n o ś c i w e  W ie d n iu  był
znacznie mniejszy jak  po inne lata w tym samym miesią
cu. Mianowicie dowożono tygodniowo tylko 2.725 szt., to 
jest mniej o 23 sztuk bydia niż w październiku r. 1857, 
w którym według zapisków statystycznych dowóz był naj
mniejszym. Rzeźnicy wiedeńscy zakupili ogółem 1530 szt- 
bydła rogatego, podczas gdy w r. 1862 zakupiono w tym 
samym miesiącu 2152 szt. N atom iast cena przeciętna wola 
była znacznie większą jak w innych latach, wynosiła bo
wiem 185 zlr. 81 ct., to jest w przecięciu za cetnar 32 złr.
51 ct., gdy w r. 1868 cetnar mięsa kosztowa! tylko 22 złr 
83 ct.

Cielęcinę najpiękniejszą płacono na taigu 1 iunt 35 c., 
baraninę 22 cnt. do 24 cnt., młodą wieprzowinę 29 ct. do 
36 cnt.

W sprzedaży cząstkowej płacono cielęcinę po 26 cnt. 
do 46 ot., baraninę po 18 cnt. do 32 cnt. , wieprzowinę po 
28 cnt. do 50 cnt.

Mąkę pszeniczną płacono po 8 złr. 57 cnt. (we wrze
śniu po 8 zlr. 65 cnt.) żytną 4 złr. 77 cnt. (we wrześniu
4 zlr. 90 cnt.)

LWÓW d. 20. listopada. (Sprawozdanie tygodniowe Ga
zety Lwowskiej). W tygodniu ubiegłym mieliśmy na prze
mian deszcz i śnieg, a przytem ciągle wichry. Zimno do
chodziło do — 1° R. Drogi są złe i nie poprawią Bię za
pewne aż z nastaniem silniejszych mrozów, skutkiem czego 
ceny frachtu podniosły się.

Handel towarowy był mało ożywiony. Pisząc nieje
dnokrotnie o zbiorach tegorocznych, nie wspomnieliśmy je 
szcze ani razu o chmielu, ponieważ nie mieliśmy szczegóło
wych wiadomości, i teraz dopiero możemy to uczynić. O- 
wóż za granicą zbiór chmielu wypadł w tym roku niepo
myślnie, skutkiem czego ceny poszły w górę. Z tego po
wodu w Galicji chmiel tak ie  podrożał. Wielu właścicieli 
ziemskich, którzy w ubiegłych sześciu latach, ociągając się 
ze sprzedażą chmielu, w nadziei, iż ceny jego pójdą w gó
rę, ponieśli później dotkliwe straty, uniknęli ich w tym 
roku, sprzedali bowiem chmiel zaraz pu ususzeniu, biorąc 
w przecięciu po 50 złr. za cetnar wiedeński Jeszcze lepiej 
wyszli, którzy starali się pierwej wywiedzieć, jaki byl stan 
urodzaju za granicą, i poczekawszy cokolwiek, pozbyli nie
co później zapasy po 70 do 75 złr. cetnar wied. Ogółem 
wywieziono dotąd z Galicji 4.000 cetnarów wied. chmielu 
głównie do Czech i Bawarji. W tej cyfrze zawarte jest 
450 cetn. chmielą, które nadeszły z Moskwy do Brodów. 
Licząc w przybliżeniu, może być jeszcze w Galicji około 
2.000 cetnarów chmielu. Na naftę jes t ciągle odbyt po 
16 złr 40—50 c. za cetnar loco Drohobycz.

W handlu zbożowym ciągła stagnacja, czego przyczyną 
brak popytu za granicą. We wschodnich powiatach Galicji 
i  powodu złych dróg, dowóz na targowice bardzo mały i 
odbyt tylko na konsumeję miejscową ; z zachodnich powia
tów wywieziono cokolwiek żyta. Loco Lwów płacono psze
nicę 170 fnt. 8 złr., żyto 160 fnt. 5> złr., jęczmień 140 fnt.
5 złr. 20 c., owies 100 fnt. 2 złr. 70 c.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące : 
B o c h n i a :  pszenica 170 fnt. 9 złr., żyto 160 ft. 5.20—80, 
jęczmień 142 fnt. 5—5.35, owies 100 fnt. 3 zlr. Popyt 
nieco żywszy, ale odbyt mały, z powodu złych dróg do
wóz trudny. T a r n ó w :  pszenica 170 fnt. 9.25, żyto 160 
fnt. 5.75 do 6 złr,, jęczmień 142 fnt. 5 —5.50, owies 100 
fnt. 3 zlr. Z powodu niepogody dowóz bardzo mały. D ę
b i c a :  pszenica 170 fnt. 9 złr., jęczmień 138 fnt. 4.80, 
żyto 160 fnt. 5.60, owies 100 fnt. 2.95. Żyto i jęczmień 
trzymają się w cenie, bo jest popyt, na pszenicę i owies 
nie mi  popytu. R z e s z ó w :  pszenica 170 fnt. 8 złr., ży
to 160 fnt. 5.50, jęczmień 138 fnt. 4.60, owies 100 ft. 2.75. 
Odbyt głównie tylko na konsumeję, na pszenicę popyt do 
młynów krajowych. J  a r e s ł a w :  pszenica 170 fnt. 9 zlr., 
jęczmień 141 fnt. 4.50, żyto 160 fnt. 5—5.30, owies 100 fnt. 
2.80. Odbytu nie ma, odbyt mały, żyto posznkiwane do 
Prus.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
bieglyi11 koleją czerniowiecką 600 sztuk, i zostały posiane 
do Lipnika, Florisdorfu i Oświęcima. Z tutejszej targowicy 
o d d a n o  na kolej 170 wołów.

Ostatnie wiadomości.
M inister wyznań i oświaty mianował dr. Ed- 

m nnda Burzyńskiego pierw szym  skryp to rem  przy 
bibliotece uniw ersyteckiej we Lwowie, a K arola 
Reifenkugel drugim .

Kraj donosi o zawiązaniu się w Krakowie To
warzystwa politycznego, pod nazwą: „Koło polity
czne.* Jako założyciele podają sta tu t do potwier
dzenia rządowego pp- dr. Samelson, poseł, Mieczy
sław hr. Dziednszycki, Władysław Siemieński, dr. 
Wyrobek, poseł, dr. Warszauer, Cbmurski, Alfred 
Szczepański, Eminowicz i Gajdzie

Komisja finansowa sejmu węgierskiego uchwa
liła zniesienie stemplu dziennikarskiego; wynagro
dzić on się ma podniesieniem stemplu inserato- 
wego.

Z okazji powrotu cesarza z podróży wscho
dniej spodziewają się powszechnie amnestji dla 
przestępców politycznych.

Z Petersburga doniósł telegram do Wiednia, 
że dotychczasowy poseł w Brukseli, jenerał książę 
Orłów, mianowany został ostatecznie posłem mo
skiewskim w Wiedniu.

Z Tryestu otrzymała Tagesprm t ciekawy te
legram. Jakiś dom' handlowy z Sinigalii zapytuje 
tam z powodu otrzymanej wiadomości, czy prawda 
to , że jeden oddział austrjacki, przy podsa
dzaniu się pod pozycję Wielki Zagwozdak, po
wstańcy zniszczyli do szczętu praw ie, a inne 
trzy oddziały musiały zaprzestać pochodu na 
wyżynę Dragali i zmienić front, naciskane przez 
powstańców; a nakoniec, czy rzeczywiście brali u- 
dział w tych walkach, ochotnicy Czarnogórey, co 
miało spowodować wysłanie przez jenerała Auer- 
sperga groźnej noty wojskowo - dyplomatycznej do 
Cetyni i.

Z Dubrownika (Ragnzy) donosi telegram do 
Tages-Presse: Do Sutoryny przybył Achmet-basza 
z posiłkami wojskowemi. W porcie Klectu stoi na 
kotwicy parowiec turecki z Kandji i kilka mniej
szych statków. Jedna brygada austrjacka zwróci
ła się ku Białej-górze i stanęła przy słupach gra
nicznych pod Grahowo. W H e r c e g o w i n i e  
m i a ł o  p r z y j ś ć  do  ‘ s t a r c i a  m i ę d z y  
w o j s k a m i  t u r e c k i e m i  a K r y w o s z a -  
n a mi .  — A inny telegram ztamtąd donosi: W 
Grahowo (obszar czarnogórski) miało się odbyć 
zgromadzenie, które wydało odezwę do Dalmatyń- 
ców, ażeby trzymali się jeszcze cztery tygodnie, 
albowiem w tym czasie przybędą im posiłki.

iiż. fr . Presse odbiera telegram z Dubrownika 
(Raguzy), że według nadeszłych tam wiadomości, 
jenerał Auersperg wstrzymał wszelki dalszy pochód 
do Kriwoszy, uważając takowy za bezsknteczny i 
niemożebny. Obawiają się najścia Albanii przez 
Czarnogórców. Jak donoszą, powstańcy nie ukazu
ją  się więcej w górach na zachodzie, po ostatniem 
ich odparciu. Wojsko rozłoży się na wybrzeżach.

Według telegramu N . fr. Presse z Paryża ce
sarz Napoleon polecił ajentom francuzkim przy 
większych dworach zagranicznych, aby p-zy sposo
bności oświadczyli, że Francja daleką jest od za
miaru wspólnego z Moskwą postępowania przeciw 
Turcji. Francja sprzeciwia się stanowczo wszelkie
mu zagrożeniu caiości terytorjum tureckiego.

W Darmsztadzie panuje wielka obawa z po
wodu ciągłych trzęsień ziemi w Odenwaldzie i 
Gross-Gerau.

Z Paryża donosi telegram, że na zgromadze
niu 1 l(i członków prawego centrum, uchwalono wy
bierać prezesem Ciała prawodawczego Schneidera, 
wiceprezesami Talhoueta, Bussona i Pinarda.

W Poitiers wybrano deputowanym ministra 
Barbeau 13.34(3 głosów na 13.761. W Napoleon- 
Vendee wybrano ponownie p. Lorous.

Constitutjfinnęl z dnia 2-1. b. m. mówi, że cesarz 
nie wraca do Compiegne. Cesarz przyjmował Olli- 
viera, pochwalił jego motywa, dla których chce się 
przedstawić Izbie nie jako deputowany, iecz jako 
minister; inny zaś telegram douosi, że 011ivier ma 
sobie poruczone złożenie gabinetu.

Z Florencji donosi telegram z dnia 24. listo
pada, że Lanza podjął się złożenia nowego gabinetu.

Kortezy postauowiły ua posiedzeniu z d. 24. 
b. m. zażądać przedłożenia dokumentów, mających 
wykazać porozumienie się między powstańcami Ku
by i powstańcami w Hiszpanii. Izba uchwaliła mo
cję, oświadczając że Lesseps dobrze zasłużył się 
ludzkości. Podczas rozpraw nad ustawą o składa
niu przysięgi, minister wyznań oświadczył, iż pa
pież pozwolił dnehowieństwu składać przysięgę

Para książęca rumuńska po świetnym wjeździe 
do Bukaresztu dnia 24. b. m., wzięła publicznie 
ślub cywilny n burmistrza.

Telegramy „Gazety Narodowej.*
K a i r o  d . 2 1 .  l i s t o p a d a .  Cesarz au

strjacki odjeżdża pozajutro. Prawdopodobnie 
lir. Beust i Hoffmann (szef biura minister
stwa spraw zagranicznych) powracać będą na 
Brindisi i Florencję.

F l o r e n c j a  d .  2 5 .  l i s t o p a d a .  Oj>l- 
nionc donosi, iż król powierzył panu Lanza 
utworzenie nowego m inisterstw a.

Iu ir* * n  * d n i a  2 1 .  l i s t o p a d a  h 6 9 ,
godz. 2. min 15. popołudniu.

W ied e ń  Akcje kredytowa węg. 81. - .  Akcje banku 
anglo-austr. 261.75. Anglo węg. 88.—. Akcje Karola Lu 
dtrikft 241.—. Kolej siedmiogrodzka 168.75. Kolej polu 
dniowa 249. Kolej alfóldzka 169.25. Kolej państwowi 
378.—. Kolej lwowsko - czerniowiecką 195.50. Kolej wę»J 
półn.-wsch. 153.50. Kolej północna 209.50. Koioj Rudolfa 
165.—. Kolej ręg . wschodnia 87.50. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne .2.50. Losy 1864 r. 119.— Kolej Nadcisań- 
ka 2Ć3.50. Usposobienie mdłe.

K u r s ą  z  d n i a  2 4 .  l i s t o p a d a  1 8 6 9 ,
godz. 6. min. 5 popołudniu.

W iedeń. Renta anatrjacka 59.90. Akcje kredyto 
we 244. - .  Akcje banku anglo - aiistrjackiegn 262.--. 
Bank obrotowy 111.75. Akcje Karola Ludwika 244.75. 
Kolej południowa 249.25. Franko-anatr. 97.75. Akcje 
banku bud. 50.25. Kolej wschodnio-pólnocna Akcje
banku ludowego 66. —. Kolej Elżbiety 195.—. Losy 
1860 r. 95.—. Napoleondor 9.93%. Losy 1864 r. —.—. 
Banku jeneraln. — . Usposobienie ożywione.

Pary*. Renta 3 / ,  71.67. Lombardy 505.—. Amery
kańskie obligi 94y,.

B e rlin  Moskiewskie banknoty 75 '/,. Akcje kredyto
we 132'/,. Lombard? 136'/,. Galicyjska kolej 109. Rumuń
ska 721/,. Kolej państwowa 207_. Na Wiedeń 815/i-

W r o c h a  . Fazenica 81. Zyto 57. Owies 33. Rzepak 
ozimy loco 246. Koniczyna — r  -•

Kolej wschodnia.

T eleg ra fo w a n y  kurs w ied eń sk i
z dnia 24. listopada.

Renta w papierze • • .  .................................
Renta w srebrze .................................................
Losy i  roku 1860 .................................................
Akcje Banku nar. • • •  .................................

„ Towarzyst. kred. na 200 słr. bez
Londyn 10 fnt. szterlingów .....................
Dukat cesarskie s z t u k a .........................
Srebro za 100 z łr  w. a. ,

dyw.

3.

Z Izby handlowej i przemysłowej 
C e n n i k

we Lwowie dnia 24. listopada 
I. Akcje za sztukę.

Kolei gal. Kar. Luawika 
Kolei Lwow.-Czern.-Jassy . . . .  
Banku hyp. g. z wpl. 4”/ ,
Papierni czerlańsk.ej 
Galie. Banku kra jow ego .................
IŁ L isty zastaw ne za 100 zlr.
Tow. kred. gal. w. a. 5% . • • .
Tow. kred. gal. w. a. 4 ’/ ,  . . . .
Banku hynot. galic. 6’/. . . . .
Galie, zakładu kred. włościańskiego

III. Obligi za 100 zlr.
Indemnizacyjne galic. . . . . . .

„ wk Kraków. . . •
„ ks. Bukowiń. . . .

Pożyczki glodow. z r. 1866 po 7% 
Pierwsz. kol. gal. K. L. I. em. . .

» » „ IL  em. • . ■
„ „ Lw. Czem I. emi.
» » » U- » • • •

IV. Monety.
Dukat holenderski .........................
Dukat cesarski
N ap o leo n d o r.....................................
Pólimperjal rosy jsk i.........................
Rubel srebrny r o s y j s k i .................

» papierowy „ ................
Banknoty polskie za 100 zlr. poi.
Talar pruski s r e b r n y .....................
Pruskie bilety kasowe .................
Srebro ..................................................

Płacą Żądają
w. a. w. a.

zlr. [ cnt. złr. ( ct.
|

244'50
1

246 00
196 50 198 00
00 00 95 CO
00 00 00,00
00 00 75 00

89 25 90 UO
78 00 78 50
88 00 88 50
92 00 93 00

72 80 73 30
on 00 00 00
on 00 00 00

100 00 101 09
on 00 00 00
on 00 00 00
on 00 00 00
00 00 00 (X)

5 77 & 84
5 82 5 89
9 88 9 9fc

10 02 10 22
1 84 1 94
1 52'/* 1 53%

00 00 00 00
00 00 00 00

1 83 l!84
122 25 123 50

T o w a r y
Korzec
waży
funt.
wied.

Na gotow e
od I do

»łr. | cnt. | złr. | ct.

Pszenica . . 
Z y to . . . . 
a ) Pszenicy 
S / , i 

^  f  Żjrte. • . 
Jęczmień . • 
Owies . . . 
Knkurudza . 
Hreczka . . 
Koniczyua . 
Rzepak . . • 
Lnianka . . 
Groch . . . 
Łój . • . 
Potaż . • • 
Chmiel . . . 
Spirytus . .

170
160
170

160
140
100
170
140
180
150
150
180
100
100
100
wiadro

8
4

00

00
4
3
4
4 

42
13 
10
5 

32
14 
50 
12

66
60
00

00
75
00
50
40
00
50
75
50
00
60
00
25

8
4

00

00
5
3
4 
4

44
13
11
6

32
15
60
12

60
75
00

00
00
20
60
60
00
75
00
00
50
50
00
50

W iedeń. 23. listopada 1869.
Płacą Żądają

złr. | ct. złr. ct.
Ronta austrjacka uotam' oprocentowana 60; 00 60.10

„ „ arebrem „ 69 30 69,45
Oprocentowane Obi. ind. niż. augtr. . 93 50 94;oo

V * węgierskie . 79 50 80 00
» » cho.r - .i ąlaw. 83 25 83 75

m n J» K^AlCJjSŁie • 72 50 73 00
„ „ „ bukowińskie 72 60 73150
„ „ „ Siedmiogród. 75 00 76 00

L o s y .
Obligacjo gal pożyczk. głod. z r. 1866 . 00 00 00 00
Losy pożycz, z r. 1839 (całej . . . . 241 50 242 ,b0

„ „ „ 1854 po 250 złr. 4’/ , 98 60 90.60
„ „ „ 1860 po 100 „ 5% 101 00 102 00

„ 1864 po 100 „ . .
„ Zakładu kredyt, po lOOzh. . . .

119 00 119 25
157 50 158,00

„ ks. S a l i n .......................................... 39 00 40 00
„ h r . Falfy . . • • • « • • • « • 28 26 28 75
„ ks. K l a r y ..........................................
„ hr. St. Genois ..................................

33 00 34 00
30 00 31 00

„ ks. W in d isc b g ra tz ......................... 20 50 21 50
2 . 50 22 50
14 00 15 00

Stanisławowskie po 20 zlr. . . 27 50 28 60
L U ty  zastaw ne

Banku narodowego )
98 75w monecie konw. .................

w wabicie austr. |  .................
98 25
93 40 93 60

Galic. Zakł kred. 4 '/, ......................... 73 00 79 00
Gal. Banku hipotecznego 6’/ , ................. 88 25 89 uO
Austr. Zakłada kred. ziem...................... 00 00 00 00

Akcje bankow e 1 przem.
Gal. bank krajowy ................................. 00 00 00 00

725 00 727,00
„ unglo-austr. > ............................. 255 50 256 50

Zakl. kred. dla h. i przem. po 160 zlr. 242 00 242,60
Kolei pótn. F e rd y n a n d a ................. • . 1110 00 1115 eo

„ Karola L u d w ik a ......................... 242 00 243,50
„ Czerniowieckiej . . . . . 195)50 196(50
„ Prior. kolei Kar. Lud. za 100 1 em. 100 75 101 i 25
„ „ Lw. Czem. za 100(1867) . 89 25 89 75

K u rsa  zagraniczne.
(3-mieeięczne.)

N ap o leo n d o r............................................. 9 93 9 94
Augst. 100 zlr. nr..................................... 103 65 106 75
Frankf. n. M. 1 0 0 ................................. 103 70 103 85
Hamb. 100 mark................ ... .................. 92 00 92 00

124 25 124 40
Paryż 100 frank.......................................... 49 35 49 40

P a r y ż  23. lis to p a d a .

1 71 65 00 00

l ‘"t* łS i k o le jo w e  ue g łó w n y m  d w orcu  
Karolu Ludwika. (Podług zegaru lwowskiego.) 

O d c h o d z ą  ze Lwowa do Krakowa o g. 5 m. 41 rano.

„ „ do Czeruiowiec

1 l  doBrod. i Zloc.

Ł yf n
o d z ą  z Krakowa do Lwowa

» » »
„ z Czerniowiec „
n y % r>
- % Brodow i Zloc. „

5
10
9

U
10
10
9
5
4
5 
4

16 wieczó.. 
49 rano.
48 wieczór 

, 9 rano.
8 wieczór
9 rano.

28 wieczór 
21 rauo.
36 wieczer.

4 rano.
16 wiecóór

A. W.
złr. ct.

59 90
69 20
96 30

724 00
243 25
124 30

6 83 '/,
122 7C

Pociąg i k o le jow e  na stacji lw o w sk ie j  P od 
zam cze. (Podług zegaru lwowskiego.) 

O d ch o d zą  de Brodów i Złoczowa o g. 11 m. 38 rano.
„ „ o„ 10 „ 34 wieczór.

P rz y c i io d z ą  do Lwo. z Bród. i Zloc. o „  4 „ 35 rano.
________»__________  .  .  o 3 .  42 wieczór

N a d e s ł a n e .
Panom gospodarzom wiojskim i posiadaczom bydła po

lecamy wobec tak powszechnie zjawiającej się choroby pys
kowej i racicznej następujące orzeczenie do łaskawego u- 
względnienia.

Do p.  Franc. Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Ponieważ pańsk1 proszek komeuburski okazał się jako 

bardzo Bknteczny środek prezerwatywny podczas wybuchłej 
choroby pyskowej i racicznej, o czem się sam przekonałem, 
upraszam bezzwłocznie mi przysłać skrzynkę proszku korneu- 
burskiego dla bydia.

Z uszanowaniem
Wenzel Zwicker.

Dauba, 7. września 1869.
U w ag a . Panowie gospodarze którzy sobie życzą otrzy

mać preparaty Kwizdy nieafalszowane, raczą baczyć na pie
częć przy każdym pasieciku i flaszce, gdzie zamieszczono 
firmę: „ F ra n z  J o h n n n  K v iz d n  In K o rn e u b u rg ."  Bliż
sze szczegóły podaje na drugej stronie umieszczony inse r» .
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Lekarz praktyczny
pożądany jes t w Rymanowie w obwodzie 
•Sanockim. Urząd gminny m iasteczka, w ia

dom ości bliższej odzieli. 3412 1—1

Ukończony teolog
obrządku łac ., życzy sobie -.trzymać m iej
sce u a u o i s y o l e l b ,  Jo  dzieci w do
mu obyw atelskim  na wsi. Udzielać może 
oprócz „snk  szkolnych także początków  ję> 

zyka frsncuzkiego i fortepian".
Z głosić się należy pod literą S. ł£. w 

Przem yślu. .3413 1 — 1

Biuro wywiadowcze i komisowe 
J A M  W \ 8 Ł 0 B 0 € k IE (;0

w  Stanisławowie.
Ma do sprzedania malętm.ść wiejską S 

mii od Stanisławow a blizko kolei, zaw iera
jącą w sobie 210 morgów pola ornego, rąk 
Hi) m., pastw iska najlepszego ISO In., lasu 
dębowego dobrego  3 0 m . budynki mie 
sźkalne w dobrym  “tanie, jako  też i gospo
darcze za 70.0 10 'złr. w, a.

Prócz tej majętności m i biuro kom iso
we, m ajątki w T arnopolskim , Stanisław o
wskim -i-alescnzyckim i kolom yjskim  ob- 
w jdzie, na większe i mniejsze sumy.

Do w ydóerźaw ienia m ajątek wiejski 
2 1/., mili od Stanisławow a składujący się z 
M00 morgów pola ornego, 50 sjaoożęci po 
5 zlr. morg, 100 morgów pastw iska po 7 
z łr. morg, Fr«pinacja z młynem idzie 1500 
złr., przytcm jest i wapnisao, dom mie- 
8/kalny i budyoki gospodarcze w najle
pszym Btanie, w łaściciel żąda dwuroczną 
te r  lu ■.

M ajętność 2‘. > od Stanisław ow a sk ła
dając;. się z G00 morgów pola ornego, 150 
p as tw isk ,'103 sianożęci, propinacja z mły 
r.em niesie 2200 z łr ., dwć- m urowany i bu
dynki gospodarcze w najlepszym stanie, 
cena dzierżawy 800) złr w półrocznych ra 
tach do płacenia.

Ma do postreczenia  ekonomów racjo 
nalnych i rzetelnych.

(P.wernerów guw ernantek , prowizorów 
i Siihji-któw aptecznych.

Ala też do p js tręczen ia  pożyczki pia- 
i.ieżn, sum większych i mniejszych na pe
wne li poteki, lub też i na zastawy, bier_e 
w kouńs do sprzedaży w szelkie ziem iopło
dy i na każde wezwanie daje bezzwłocznie 
odpowiedź 3107 1 —1

Nade&Ianp.
do 1. 160''

Lb Z łoczow a. W nr. 285. Gazety Narodo
wej czytamy do Rady m iasta Złoczow* wy
stosow aną ' prośbę o reperacje dro ' i  do 
dw orca kolei żelaznej w iodąc ., w której 
prosząc) naprowadza, akooy h aaz ie  m iej
skiej wiadomo było, z j  ta  d roga jes t złą 
czego bj najmniej się nie zaprzecza, dalej ja 
koby Radzie było wiadomo, że codziennie 
podróżnych i kocie sznurami i drągam i z 
b ło ta  wydobywać t-zeba, o czera wcale nie 
wiadomo nie jest, jednak dopuścić można, 
że podobne w ypsak i z przyczyny złej k a r
my tak ie  OBt t.,czności kenucznem i uczy
nić m ogły, co i na innych daleko lepszych 
drogach częstokroć się zda-za, dalej że Ka
dmie ma byu wiadomo, jakoby przeszłego 
tygodnia jeden człow iek ugrzązł i życie z a 
kończył, co jeBt oczyw iście zmyślonem , co 
się tyczy odw rotów  karawanów z trum na
mi, zd ije się, ie  proszący chce być dowcip
nym, ob ia ł sobie bardao niestos ,wny ptzed- 
u .ot swej hum orostycznej igraszki, podając 
nigdy nie byłe zdarzenia, zam ierza obudzić 
zgrozę szanownej publiczności, przez co po
padł ęo najmniej w wątjdiwość swej wia- 
rogodnosci.

D ia wyjaśnienia przyczyn d la  czego ta 
d roga iest rzeczyw iście bardzo złą, p rzy to 
czyć n a le ły , iż takow a jak  długo utrzym y
wała zw ykłą kom unikację z najbliższemi 
ws.ami, oiko droga gm iona kosztem gm n.y 
w dobrym  Branie utrzym yw aną była. w Któ
rym to względ/Je nigdy skargi nio zacho
dziły. — Gdy aaś na tej drodse dworzec 
1 olei żelaznej tak  n iekorzystn ie dla gminy 
Złoczow a bo w V* milowej odległości zbu
dow any został, i odtąd kom um zacja nie z 
gm inam i pooli kiemi, lecz prawie z całym 
[rajem lb tej .lrodze wozami c ię iirow era . 
bez ustanku odoywać się poczęła, p rzyb ra li 
ta  d ro ,a  inną naturę i inne przeznaczenie, 
ponieważ sta ła  lię  tern Barnem skrzydłem  
gościńca T aruopólskiego z którym  w bez
pośrednim  związku zostaje, sta ła  się d rogą 
krajow ą, a ziłom  kosztem funduszu' Krajo
wego u łrzym yw aną być winna.

W yaok.e władze miejscowe pom ijając 
rzeczoną zmianę, a obstając przy pierw iast
kowej nazwie tej drogi, znagh ły  gminę do 
restauracji tejże, wedle praw nego obowiąz
ku do robót ziemnych się odnoszącego, i 
tuk się sta ło , że gmina na zahupno grun
tów  dla rozszerzeniu tej dr gi na pobudo
wanie trzech m ostów , na wykopanie obu-, 
stronnych rowów i zupełną rekonstrukcję 
(k tó ra  w niektórych miejscach nadzwyczajne 
nasypy ziemi spow odowała) w ciąg lata 
1869 przeszło 2100 złr, wydała, oczekując, 
że gdy roboty ziemne dokona, W ysokie 
władze o brukowanie i szutrow anie sic po 
starają co ty lko  > tyle się stuło, o .le owo 
przez D yrekcję kolejow ą nadesłane 3000 z1, 
wj sta rc /y ły . Dokąd pogoda trw ałe, I zło 
wszystko swoim trybem , gdy zaś przydroż
na jesienna s ło ta  nastąp iła , sta ły  się owe 
: asypy z'em ne nieprz 'Ł ytem i kałużam i, a
pieniądze gminne literalnie w błotu rzuco-

— Teraz nalega,ą W ysokie Władze 
miejscowe z carą stanowczością pod ogól
nym prawnym obowiązkiem utrzym ania dro- 
:;i w dobrym stanie, pomijając obowiązek 
li tylko do ziemnych robót sie odnoszący, 
i,a „kuteuzną reperacją te j (Logi , czeiru 
t , l ko  brukowaniem i szutrowaniem zadość 
stać się może, jednak to  nie jes t już na cza
sie. a nadto grniua prawnie do tego  zrou 
.-.zoną być nie m„że, tem mniej, gdy z ko 
lei żelaznej tak  niekorzystnie poprowadzo
ne! nic ty lko  najmniejszej korzyści i owszem 
fujiełnej ruiny spodzi.wać się może wyjaw 
szy ten w y p a d e l, gdy by gminę zn ewuiić 
chciano, ażeby sw oją ruinę własnemi pie- 
niądzmi okupiła.

Nie można tej okoliczności milczeniem 
pominąć, iż z naszego okręgu na sajra k ra 
jow y wyhrany poseł Wny Baron Bat.agli.a 
w rzeczonej kwestji. gdy lakowa pod obradę 
W ysokiego Sejmu przedłuż..n„ była ani je 
diiym sluwkiem nie poparł, gdy inni posło
wie według u/.nauia sw ego stosow ne wnio
ski stawił, i ,n eresie gminy Złoczowa 
przemawiał!, 4  Milczenia n:.Siego posła 
im- pr/.yois.ijciny byua mniej oliojętoości dla 
I.as/. J sprawy, gfy* przyrzeczenia jego w 
■ za ie kandydatury czynione p izoSfają nam 
w śwież, i parnię, i, z sadzimy że przy
szedłszy du świadomości w łaśnie t« | spra- 
u o* lepii j ni le er.iem n i  w \ inttwą swoja 
p i / . js l . iy , .  s i mn i e ma ł .  '  Iii 5 1 — 1

Zakład wychowawczy Mis Brie
poleca:

2 egzam inow ali1, u niej :tn.e w ykszta ł
cone nauczycielki, osobliwie b iegle w grze 
fortepianu, tudzież w języku francuzkim i 
angielskim. 3411 1—1

1 francuzkę, 1 angielkę, k tó ra  przez 
długi czas w Paryżu bawiła i dubi ze  rysuje. 

ZaKlad zna.du e się od 12. listopada w 
„W len. W ip p lin g trstrsssr  ,\r. 32.“

Dr. Marceli
Strawiński

a d w o k a t  k r a jo w y ,
otworzył swoją kancelarję w Czer- 

niowcach. 3370 2 - 2

W  tniu 9. grudn ;a r. b.
rozpocznie się  najnow sze w ielk ie

losowanie kapita łów
za poręczeniem  i p )d dozorł rą rządu 

księstw a brunssw ieckicgo,
przypada 25300 w ygranych w ogólnej 

kwocie.

1,580.500 talarów w srebrze.
Do podziału. Miedzy p m i znajdują 

sie główne w ygrane talarów  w srebrze': 
100 090, 80.000. 75.000, 70.000, (ił,.000. 
G5 OO0, (H.000 02.000 01.500 , 01000. 
40.00U, 20.000, 15.w00. 12.000. 2 po 
10,000, 2 po 8.000. 0 .(00 3 p > 5 000. 
6 po 4.000J|3 po 3.0b((, 14 po 2.000. 23 
d o  1 5t.O, 1 4 ) po 1.01)0, 7 p 500 210 
po 400, x7 po 300, 331 po 200, 402 po 
100, jako  też wiele znacznych i mni ej 
szych wygranych. któr„ to ostatnie 
w kładkę pokryw ają.

T ylko wj grane w yciągnięte będą 
1 ca ły  lo s  oryginaln y  kosztuje 7 zlr. 
1 połów ka oryg losu  czy li 2 ćw iart

ki kosztują 3'/i zlr.
W naszym kautorze w nieprzerwa

nym szeregu padają większe w ygrane, 
między wielu inneroi 152.000, 100 UOO, 
i t. d. i t. d. W szelaie zlecenia po łączo
ne z remesami zalatw iaią się sżyoko i z 
zachowaniem tajem nicy. L isty  ciągnienia 
i wygrano pieniądze przesyłają się bi z- 
zwłocznie po ukończeniu ciągnienia. U- 
Draszamy o zgłaszanie s;ę wprost do 
wyłącznie na ten cel um ocow anego do
mu bankow ego. 3397 2—1 )
A ao lf IJ U en fe ld  <f* Co. 

Hamburg.

HEMOROIDY,
naw et zatarzałe, można bardzo prędko wy 
leczyć przez użycie pom ady p .' ROYŁR 
mającej w łasność roztw arzania i rozpędza

nia. Cena bardzo przystępna.

PAPIER ELEKTRO • MAGNETYCZNY
P. ROYFR leczy re u m n ty z iiiy , b o le śc i 
krzyżów , sparaliżow anie, jak. rów nież 
k a ta ry , I ry ta c je  piersi naczyń o d d e 
chow ych . 2997 2 3 —24

S k ł a d  g ł ó w n y  w Paryżu przy ulicy 
św. Marcina, 225 — we !_ w i w , , w ap te 
ce p. 'Piotra ił lik o la sc łia . w W arszawie 
w składzie inatorjałów apte. uycti p. Gal- 
lego, w W ilnie w aptece p. C hrościckiegu,

RUDOLF! WISSMOLLERIl
nowo otw o-zcay InnJel 

p rz y  nliry  Szerokiej pod liczbą 7'/,
w y k o n u je  100 sz tu k

k a rt w izytow ych a la M mute
w półgodziny za 50 cnt. większe 60 cnt.

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

S z c z u r ó w  i  J f l y s z y
za pomocą c. k. U]>rzyvvilejowanej tru
cizny n i Myszy i Szczury, w kształcie 

świecy. C ena lln szcczk i 30 en t. 
Takowej nlefał izowanęj dostać 

możnt, we Lwowie u pp. Konst. Iskier- 
skiego, A . Berlinera, Z . Ruckera, A*. Mi- 
kolascha, w Stanisławowie u Stechera v. 
Sebenitz; w Krakowie u pana M. Jaw or
nickiego'; w Tarnowie u pp. Józefa Jahna  
i II . Kogi. 3391 1 —11

L._ 5642. Edykt.
C. k. Rząd p o w ia to w y  w Stryju 

zawiad unia niniejszym edyktem % miej 
sea pobytu i życia niewiadomego 
Michała Dobrzańskiego lub równie 
nieznanym spadkobiercom tegoż, że 
przeciw nim Marko Pawylo i Jeryna 
Scibysz pod dniem 20. jM iz ie rn ik ! 
1869. do I. 5642 pozew o oddanie 
części gruntu pod nr. 296 na Łanach 
w Strvju wnieśli, w załatwieniu któ
rego pozwu termiD do ustnej rozpra
wy na dzień 27. grudnia 1869 o g o 
dzinie 10. z rana wyznaczony został.

Gdy miejsce pobytu pozwanego 
lub tegoż możliwych spadkobierców 
wiadomera nie jest, przeto c. k. sąd po
wiatowy w celu ich postępywania jak 
również na koszt i niebezpieczeńst *o 
tychże, tutejszego Adw. kraj. dr. Ba
czyńskiego kuratorem nieobecnych u- 
stanowił, z którym spór wytoczony 
według ustaw sądowy en przeprowa 
dzony będzie.

Z aleci zatem niniejszym edyktem 
pozwanych, aby w wyż oznaczonym 
czasie, albo sami stanęli, lub potrze
bne dokument* ustanowionemu dla 
nich kuratorowi wręczyli, — i o tym 
temu sądowi d >nieśli , w razie b >- 
wiem przeciwnym wyuikle z zanied
bania skutki, sami sobie przypisać by 
m usieli 3398 3 - 3

Z  c. k. Sadu powiatowego. 
Stryj dnia 31. października 1869.w Brodach u p. Michała Kul aka

g  J f c f c .  V 6 1 k e v
jubiler 1 złotnik we Lwowie

taj poleca sw ó j nowo za ło żo n y  i obficie za o p a tr zo n yn HANDEL TO W A R Ó W
§ ZŁOTYCH i SREBRNYCH
%  załatw ia w swoim ze sklepem połączonym
%  J L I I I i V A . € l X

wszelkie jubilerskie wyroby ze zło ta  i srebra, przyjm uje naprawki, zakupuje klcj-

*
«
t£
U
unuuuunnoty, ułamki z ło ta  i sreb a po najw yższych cenaełi odnawia lub zam ienia takowe 

331 na nowe, załatw ia rytow anie na metalach i kam ieniach, a usiłowaniem jego
3$ będzie, aby iinjwiększym  doborem iiajnowHzj cli i i.aj^.i 'j£ 
£  tśtowiiicjszycli tow arów , najniższemi cenami 1 punktu- w
W  l . l n . 1  r z e t e l n a  l l M t l l g l l  -jedaać sobie i nadal to zaufanie, którem go przez J j  
I *  10 lat w handlu jubilerskim  pod firmą O strow ski i YSIker łaskaw ie zaszczycano, y .
^  Lokal sprzedaży i warstat znajdują się 3359 4 _u

w  a  | > < a « l  S  I 9 5 5
g  (przedtem  hm del Tom asza Riecego) obok księgarni K arola Wilda. U

Cena w  w. a.
V, fnt. 3 złr. 60 ct. 
V, fnt. 1 złr, 80 ct. 

y , fnt. 00 Ot.
1/ s fot. 50 ct.
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Uwieńczony nagroda
w  Paryżu 1867.

C ena w  w. t.
'/ ,  fnt 3 złr. 60 ct. 
’/ ,  fnt 1 zlr. 80 ct. 

'/ ,  fnt. 90 (t.
V, fnt. 50 ct.

SYROP PIERSIOWY
G. A. W. Mayera w Wrocławiu.

N iezrów nany środek d o m o w y  przeciw  zaKinrziileniu 
kaszlow i,  d ługoletn iej  chrypce, zadcgniieniii.  k ok lu szow i,  
katarow i i zapaleniu gardła i kanału  o d dech ow ego , o- 
strego  i ch ron icznego  kataru p iers io w eg o  i p lu co w cg o .  
kaszlania  i p lucia krw ią i astm y.

w l a d e c t  w r o .
Podpisany pośniadezam , że używałem z wielkim skutkiem  białego 

Byropu p. O. A. Majera, kupionego w apt. p.  A nt Pasborger przeciw za 
flegmieniu płuc, i po z a ż y c i u  kilku flaszek o d z y s k a ł e m  p i e r w o t n e  zdrów ie, 

przeto każdem u cierpiącem u takow y z całem zapewnieniem polecić mogę. 
Raab Sigmund voii Deake

biskup w (Jasaropet i p.oboszcz kap itu ły  w Raab.

Powyższy Syrop piersiow y, jedynie ( rawd/.i vy, po cenach powyż- 
ozycli, w yłącznie do itać można we l .w o w ie  ty lko u gm  K u c k e ra , w 
ajitece P"d .Srebrnym  Orłern* i n P io t r a  .IlikolaM t-ha , w aptece pod 
.G wiazdą" ; w S ta n is ła w o w ie  u p. S te e lie ra  aptekarza. 3)81 2 -25
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Każda lln«/Un zaapairzoną jest w wy pałami liimę.

Do wiadomości posiadających

losy wygrywające na wystawie Horodeńskiej
podaję, iż z przyczyn od komitetu niezależnych,

rozesłanie wyfosowanycli numerów
po oddziałach gospodarczych dopiero

w  następnym miesiącu nastąpi.
Ditia 25. listopada 1869,

, - i  A B R A  H A M O W I C Z .

Ani w P aryiu , ant w Londynie, ani w Petersburgu, ani w Berlinie,
nie znajdzie sie środek upiększający, k tó ryby  posiadał te  przym ioty co

c. k . w y łączn ie

Ekstrakt mle-
uprzyw ilejow any 3408 i - 4

ka różannego
mianowicie dla usunięcia piegów, pryszczów, plam w ątrobianycli, wyrzutów na- 
skó nyeh i t. d. — T y sią te  u -m,  Które zapom ocą tego  ek strak tu  pozbyły się 
wadi.w iści skóry, używ ają gr  wciąż ja k c  artykułu' toaletow ego, poniew aż ta c o 
wy odświeża skórę, Ciyni ją  delikatną i m iękką i n ic.em  innem zastąpiony być 
nie może. K.>wdz'iwy otrzym ać można ty lko w W iedniu u H . UurCaCh, f a b iy -  

k a  M a r ia h llf s tra s s e  N r. 86, tudzież u p. L ederera, ap tekarza w Ołomuńcu.'
Cena wielkiego flakouu wraz z gabku 2 złr. -  cnt.
Cena m ałego „ „ '  1 złr. 2 ) cnt.

O G ł 4 » S K K « I E  L I C Y T A C J I .

Filia c. k. uprz. Banku dla obrotu ogólnego
w e  I Ł  w  « »  w  J L e

podaje do wiadomości, iż wszystkie u niej z końcem  31. 
października b. r. przepadłe zastawy, to j e s t :

kosztowności i inne towary,
(m iedzy terai w iększą ilość zegarków  męzkich i dam skich pojedyuc/.o)

w dniu 2 .  i 3 . grudnia b. r. w lokalu tegoż Towa
rzystwa, pod nr. 357 miasto, przy placu Kastrum w drodze pu
blicznej licytacji za gotową zapłatę sprzedawane będą. 3411 1 - 3

L .9U/U. 0  ł J  k l v c * j  ; i

T o v ir i j c lT s  wzajemnycik obezpłeczeń w Krakowie.
Ukończywszy prace przygotowawcze IRT g a ł ę z i  n -  

b e z p t e o z e ń  U ż y c i e ,  zawiadamia niniejszera 
strony interesow ane, iż ż dniem 1 . listopada b. r. rozpoczyna dzia
łanie swe w tym dziale ubezpieczeń, i że z tym dniem krótkie ob
jaśnieni*, o zabezpieczeniu na życie, Statuta, instrukcje, druk, for
mularze i t. p. papiery w Agencjach Towaizystwa wzajemuych u- 
bezpieczeń na żądanie członków bezpłatnie wydawane będą.

Kraków dnia 15. października 1869. 3217 c - 6

Dyrekcja Tow arzys tw a wzajem, ubezpieczeń 
II. lir. W udzicki W , Bie^iadeeki. B  K ieszkow skł.

Dla posiadaczy koni i gospodarzy wiejskich 
(B osy  o w yrolm . Ii w yterynaryjnych  K w izdy.

Do p. Draoc. Ja a a  Kwizdy, aptek, w K oruenburgu,
Od k ilk i la t w bkuU l. wyozyfanego og /o s teu ia  w P.esse używam pańsk iego  o.k; 

uprz. r-stycncyjuego pł; i dla koni i proszku koiueuD urskiego dla bydła z najlep»<.em 
pi)wodzcni m  co mi.ie jiniejszem  powoduje, upraszać p a ja  o now ą przesyłkę w wjz- 
r .żouej ilości proszku i p łj iu

Będę m iał sobie za obuwiąfeek pańskie preparaty  w mojej okolicy jak  najlepiej 
zalecić- Z usaanowaDieoi

Dodoianka bei J rankatadt F ra u z  k o la i tw
ffirsteizbibchóflioher Fórster. 

s a a n o a n y  Danie Łpieas zu ■ Ze względu na najlepszy sku tek  używ anego pań
skiego proszku dla bydła i płyuu dia koni w słabościach w kopytach, ztrętw ieniu  uóg 
pow stałe z n a d r i  ycKajnycb w, sileri, a usunięte jedynie przez nauieranie, upra.zam  pa
na ponownie mi za pobraniom pouzlowcm 10 w ielkich paczak proszku 1 o flaszek pty- 
nir orzysła . Ze szczególnym szacunkiem

Scbloss KallaLcy Lei Budweis Baron S rh ćll.
Post Muldauthein.

Ces. kr. koncesjonowany

Korneuburgski proszek dla bydła
skuteczny

u koni, byd la rogatego i owiec
1 w ielka paszka 84 ct., 1 m ała paczka 42 c.

PŁYN RE8TYT0CYJNY DLA KONI,
Franciszka Jana Kwizdy w Korneuhurgu,

w ylączn> uprzyw. p rze i Je g o  CrH, Mość cesarza Franciszka Józefa I.
1 Rairzka 1 złr. 40 ent.

MASć NA KOPYTA KOŃSKIE,
leczy kruche, ła tw o  pękajnee i popodane k o p y (a  jjp.

Duszka 1 zlr. 25 cnt.

Proszek przeciwko gniciu kopyt  u koni,
Flaszka 70 ent.

PIGUŁKI DLA PSÓW,
przeciw ko polej chorobie, kurczom, zawrotowi* padaczce, g o ść co 

w i i innym  zw yk łym  chorobom  u psów.
Niezawodny śiodek prezerwaiy''TJV na a śc iek litn ę .

UeDa jednego pudelka 80 cnt. w. a.

PROSZEK LECZNICZY DLA DROBIU,
przeciw ko zarazie I zw yk łym  c h o r o b o m  gęsi kaczek, kur, pnninrek puw iów  iłp

<,cna^pacik^5 jJ_en t w. a .

P ra w Td z łw e  m a  do  n a b y c ia  : we L w ow ieM ionstanty Iskierski, ap teka P io tra  
M>/olascha, apteka A. B erlinera, apteka Zyg, R ickera (iaw niei Toiuanki.), St. dekiel 

Piepes; w K -  a k o  w i e :  M. awornicki ,v ryuku g t. w kam ienicy Kirchm ajera i 
(i. Józef Jabn, tudzież wo waa) otkicłi niemal m in ta  4. k rólestw a Galicji są Bk1a ły u- 
rządzone, k tóre od cz.vsu do czasu dzienniki polskie podają w ogłoszeniach. 
P l * ? ś * a ł r < 40rfl 1,*DOjJlf,.e 8°.3Podarze, życzący s i bi e  nabywać powyższe art>kuły 
l  I Z U S i r O g  prawdziwe i niefalszowane, nieoti n c z ą  uważać na to, że każde.

paczka i każda II .szkaopatrzona je s t pieczęci i Triny: LFiMne. Ja- 
Kwizdy w Kurnenhurpu." 3382 1 — 1

Teofil Szumski. Właściciel: Jan Dobrzański. Ri daktor odpowiedzialny, Platon Kostecki. Drukiem Kornela Pillera.
-rS


